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Uroczyste otwarcie I sesji 
Sejmu Ustawodawczego

Odrodzonej Polski
driady sta w łownią.ci (SŁ) marszałkiem ‘̂ ]mn

WARSZAWA, * 2. w  Warsza 
*ie w  tp r ,-u sejmowym w sal* 
®°^edaeń rozpoczęło Jłę ra  kilka 
•Jaścir minut prze- tfadz. 1® uro- 

otr »rde I  sesji Sejmu 
Prawodawczego w  Lłdrodzonej 
Polsce.

Już v godz. i l - ie j  w  sal1 posie­
k a ć  Sejmu zebrali slę posłowie. 
®ala umeblowana jest diużym' lar 

dął owym1, obitymi zielo­
nym suknem. N a  froncie snl ł 
■£&* na podwyższeniu stói urezy- 
'i^lny. Niżej znajduje się m ów- 
łi*ca ^osejsKa, a jeszcze niżej zuaj 
fcfjs się łoż0 dla podsekretarz} 
•tanu.

Po prawej stronie stołu zajęli 
miejsca ministrowie, a  po lewej 
podsekretarze, stanu. Nia ławach 
ministerialnych zasiedli najwyżsi 
dygnitarze państwow', wicepre­
mier Gomułka, ma. szalek Rola-

Żymierski, minister ltikic, mini­
ster Jędrychowsk1, minister Szta- 
chelski, minister Kowalski i inni.
Na miejscach przezntczoi? jch 
dL_. podseł: r. starzy stadu widzimy 
wiceministrów K  nczkowsinego,

Spm.i ofiar reżimu r.anco
w  Izbie* GifiiL

LO ND YN , 4. 2. Poseł Francis 
Noel Baker z P£ rcH Pracy aata- 
terpelował rząd w  sprawie 9 Ba­
sków których rząd Franco więzi 
oa dwóch lat i 11 miesięcy bez

W

wytoczenia im ipraseaiu. Posef 
domagał się skierowania do rzą­
du hiszpańskiego protestu, pod­
kreślając, że ludzi tych oskarżo­
no jedynie o to, że w  dniu 21 
stycznia 1944 r. >rzyląc-yli się. do 
wojsk sojuszniczych we Francji, 
W* .-ombiaster spraw zagranicz­
nych Mayhcw ?+wierdzaaąe, je  
według otrzymanych informacji, 
ludzi tych trzyma się nadal w  

toczącym się przez wieit dai procesie przeciw dc - . J e l e n i u  i że proces praectofao

Po wyroku

uzasadnią taką interwencję. Wo­
bec tego poseł Noel Balcer zapy­
tał, czy fakt, iż ludzi tych przez 
2 Lata i 11 miesięcy trzyma się 
w “dęzieaiiiu, nie stanowi dosta­
tecznych podstaw ło interwencji. 
Na dalsze zapytać i-a włcemuiŁjićetr 
Mayihew stwierdził, że ambasada 
bryityjska w  Madrycie śledzi jów  
nieć- sprawę iłek-t-orych innych 
obywatel1 hiszpańskich więzio­
nych przez nząd Franco. Powo­
dem i-cL ar^-r.towania miało być 

również pu-izyłączwUe się oo 

wojsk sojuszniczych podpaś wy  
zwalania Francji

s “ S s s f c » e  s a g s B B S 2S a s a f
pełnione orzez iłskarzoD^th przewiduję znacznie wy  ̂ ^1 przeprowadza w  tej sprawie pew  
wymiar kary. Sprawiedliwość Polski Ludowej bowiem B ne w  Hiszpanii ale z in­
nie /est ślepa, ani tym Łpduie; iiściwa.1 O g iv ra  stkod | terwm<!ją do władz hiszpańskich 
i krzywd wyrządzuJT.'/jh społeczeństwu przez oskarżonych j z wróci się dupiem wtedy, gdy 
jake odpowiedzialnych *■&. c»lą działalność nodHeiuia tó -Jw yniki przeprowadzonych badian 
newskiego, nie przesłonił sądów, ani apoł.czEijjti, ani indy­
widualnego aspektu tej sprawy. Przewód sąuęwy wykazał, 
te więks*osć oskarżanych to kuHe, któr-y mogli byli sta­
nąć w  -zbiegach polskiej demokracji, ydyby ich decyzji 
wejścia ai właściwą drogę nie piiraliżowal h.lszywi- po- 
jętj obowią .ek hierności. i posłuszeństwa wobec bankru­
tów londyńskich, gdyby .doczekali się odpowiedniej wska­
zówki i  ust swojegc „oicowskiego premiera", p. Mikołaj­
czyka.

\ Twzg! jdniając le motywy, przyznanie się do popełnio­
nych uiędów i zczerę skruchę “ski irżonym. jąd <*: dal 
tylko jeden wy~ok śmierci na najbardziej obciążonego Go­
łębiowskiego, innych natomiast skakał tylko na kary wię­
zienia od lat 12 —  2, przy czy*a w  Stosunku do pięciu osksr- 
że-iych nie orzekł pozbawiania praw publicznych i kon­
fiskaty m",iątku.

Wyrok ten, rozpatrywany łącznie z zapowieozianą 
amnestią oraz prośbą skierowani- przez grupę oficerów 
Armii Ludowe; do Prezydenta Krójowoj Rady Narooowe; 
o złagodzenie ńaiy oskarżonym, jest dowodem, że zwycię­
ski Obóz Demokratyczny, że ci, przeciwko którym kiero­
wała się największa nienawiść podziemia, potrafią zapom­
nieć o *ym, cq było i wyciągnąć rękę de. wszystkie b ’udzi 
wykazujących dobrą wolę zawróć enia ze zgubnej drogi —■ 
w  imię zaprzestania walk bratobójczych, w  imię ostatecz­
nego zjednoczenia całego narodu, w imię dobre Polski, 
która jest dla nich dobrem najwyższym.

Po okresie tymczasowości weszliśmy, po wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego, w  >Lres stabilizacji. Nikt nie 
może już dziś kwestionować legalności władzy w 'Wsce.
Nikt nie może się już zasłonić wiernością dla „legalnego" 
rządu londyńskiego. Nikt, kto kienije się zdrowym roz.i- 
Wem i dobrą wolą, nie może wątpić, że droga wskazana 
t^zez Obóz Demokratyczny i zatwierdzona przez cały na­
ród w  dokonanych wyborach, jest jedynie możliwą i.sluszną 
d-o-ją. Zrozumiał to Rzepecki i jego współtowarzyszę, 
zrozumieli to na pewno i ci wszyscy, którzy chociaż tkwią 
jeszcze w  podziemiu, me zatracili całkowicie oblicza mo­
ralnego.

Do tych, którzy zbłądzili i zawinili, ale mogą być jeszcze 
Uratowani dla społeczeństwa, wyciągnięta zos-ala raz je­
szcze dłoń, umożliwiająca itr powrót do życia. Kto tej 
■Wyciągniętej dłoni i tym razem nio przyjmie, ten sam 
^ostowi się poza nawias "połeczeństwa i poniesie skutki 
fegj. o  ile bowiem polska demokracja jest pobłażliwa dla 
tych, którzy chcą wejść na dobrą drogę i w  miarę możno­
ści naprawić wyrząuzore społeczeństwu krzywdy, o-tyle 
Wobec ludzi wyraźnie złej weli, wobec wrogów Polski, wo- 
"ec ■ ;dege»,erowanycb b?nd> tów i morderców będzie bez- 

wMósńa i "tać ją na to, aby wytępić ostatrkkorzenie chwa- 
w ' ! —  ł‘ nasze nń-ye ^ d i > ,

Rumińskiego, Wolskiego 1 In. Na  
ławach PPH zaisiŁdł przewodni­
czący Llubu poselskiego PPR, 
posei n ’szko a obok niego reda- 
kioi „Kuźnicy” pos. Żółkiewski. 
Na ławach PPS-u  zasiedli na 
czołowych miejscach przewodni­
czący klubu poselskiego PPS. 
pos. liochweld i b. ambasador 
RP. w  Moskwie, pos. Raabe. Na  
dalszych ławach SL -u  widzimy 
posła Kórzyckiego. Dalej ciągną 
się ławy, posłów z SP i  FS L -N ę  
w e Wyzw odenie. Gnupa posłów z 
PSI zajęła ławy aa skrajnej 
wicy. Wićr.imy tam 7 posłów z 
PRL.

W  tyle na galrrii >)uajidiu;ą się 
loże prezydentr. i premiera oraz 
loż( dyplomatyczne. Naprza^w  
znajdują się loże ula dziennika­
rzy krajowych i zagranicznych, 
obok zainstalowały się ekipy fil­
mowe i radiowe- Środek galerii 
wytpełnia tłumnie żebrana piu- 
bik,mioś.. Panuje atmósfera oży­
wienia i podniecenia Za chwilę 
prezydent K R N  oh. Bolesław Rie-

.ut dokonał uroczystego otwarcia 
I-szoj sesji Sej“au Usfa rodaw  
czego Odrodzonej Rzeczypospoli­
tej.

jeiezycteut Biernt 
przemówieLe, którego pełny 

tefcsit podamy w  nusme.^e ju­
trzejszym.

1 OSTATNIEJ OHWiLI: Jak się dmviadvie*ny, mcrs7# 
kiem Sejmu zastał wybranyprzezaklamacjęWŁADYw 
SUW  KOWALSKI (SL), wicemarszałkami ROMAN ZAM­
BROWSKI (PPR), WACŁAW BARCIKUWSKI m) j STA­
NISŁAW SZWALBE (PPS).

Sfirawa zmniejszcnH ilości wojsk 
fcrj lyjskfch %■' Grecji

LO NDYN , 4. 2. fPAP). Według 
ponit-da 'ałbawych wyjaśnień kół 
miarodajnych, zawiadomienie o 
zmniejszeniu ilośef wojsk bry - 
tyjsUricł w  Jrecji o 50% nie o - 
znaiaza żadnej nagłej amlsin”  w  
polityce brytyjskiej. Od ijemnego 
czasu l^ząd- brytyjski prewadził 
pditykę, jnienzająeą dc stałej 
redukcji wojsk brytyjskich w

Z komisji śledczej ONZ
tk spraw jreikich

ŁONFYiM. 4. 2. PAP. Jak donosi 
z Aten agencja Reinera, na ko­
misji śledczej ONZ do spraw Gre­
cji przedstawiciel rządu greckiegS 
Alejcis Kyrou oświadczył, że „!=ą- 
siertzi Grecji powinrt pozostawić 
jej' samej troskę o swe własne 
sprawy". Następnie Kyrou prosił 
komisję o odrzucenie propozycji 
delegatów Jugosławii, Bułgarii i 
Aloanii, ażeby komisja zbadała 
wewnętrzne sprawy greckie. Pro­
pozycja ta ■ umotywowana był?, 
chęcią wykrycia przyczyn anor-

Sy riafc/B w Japonii
PARYŻ, 4. 2. (PAP). Ager.cjia 

Fr-mce Presse, donosi, że delega­
ci je japońskich zrwiązikóy zawo- 
ć owych złożyły w ambasadach 
radiaieokiej biy^yjskiió1 i chiń­
skiej pirośbę o V7y!słanie przez 
Rsdę Sojuszniczą lsomfeji, która 
zbada sytuację polityczną i go- 
podarczą Japonii. liwiązek kole- 
janzy w  memoriale przesłanym 
trzem ambasadom vvyraża opinię, 
że strajk generalny będący prote­
stem przeciwko działalności o- 
bemegio rządu należy uznać za 
legalny, związek wyraża żal z 
powodu żakaąu tego strajku' i

s tó w

W związku z mającym na­
stąpić w dniach 4 i 5-go lute* 
gu b. r. wyborem Prezydenta 
R, P. I uroczystością ob/ęcia 
przez Niego władzy Wojewo^ 
da śląsko-dąbrowski zarządzi1 
aby wszystkie urzędy i insty­
tucje państwowe oraz samo­
rządowe wywiesiły w ych 
dniach flagi państwowe.

W uniach tych również na 
Wszystkich domach wywiesić i 
należy flagi nąńsfwawe, *

wyraża pogląd, że w  Lonsekwen- 
c.i:' zwiększą się wpłyi\/y czynni­
ków reakcyjnych.

tjuigaria Jędz^ domagała 
się zmniejsidma 

cdszkoti"”'ań
SO F iA  4. 2. (P^.P). Tutejsze 

radio, dorjosi, że delegacja buł­
garska, która y/yjeżdża wkrótce 
do Paryża ; przeć łoży tam mem o­
riał, domagający S ię. zmniejsze­
nia obciążeń reparacyjnyóh.

malnych warunków, istniejących 
w  niektórych okchcŁch Grecji.

Lcłegat albański pgplerai tezę 
jugeAloiwiay ską | bułg-"-ską,
stwic Izającą, ż e  cjTuacja, jaka 
wytworzyła idę aa pograniczu, 
wynika z wewnętrznych stosun­
ków w  Grecji. Po zbadani, tych 
stosunków komisja uznałaby mo­
że za niepotrzebne przeprowadza­
nie dochodzeń poza obrębem Gre­
cji.

Główny delegat Stanów Zjedno­
czonych Mark Etbridge “ parły 

jprzez rrzeóstawldela Francji Ge- 
orges Daux stwi< ndził, że korni tj ii 
rezerwuje s^bie bezwzględne pra­
wo decyzji, kiedy i gdzi, należy 
przeprowadzić dochodzenia, a de­
legat radziecki Ławriszczeiw uznał, 
że k./esfla ta nie posiada Lez- 
pośrednlej doniosłe id , j-umieważ 
comisja postanowiła nejpierw wy­

słuchać poglądów przedstawicieli 
zteToch państw, będących w  spo­

rze. /
Później komisje na poufnym po 

.siedzenir postanowiła jednomyśl. 
nie wysłuchać opiiii greckiej ko­
alicji lewicowej EAM

N a  żądanie komisji .ząd grecjsi 
zawiesił egzekucję czterech Gra- 
ków, skdzsnych ua śmierć przez 
sąd wojenny.

łretji, których liczba w ypotj o* 
becnic około 30 tys. ludzi, itrająu 
na. u/wiadk*1 evveuitualne /całko-. 
W ite w ycoian ie  sw ych  aSC żutfojai 
n jćh  r  tegc toragiu.

mmiii mimiiinHimM.

^JdPisań^ traktatów 
pokojowych

' O NDYN, 4. 2. (PAP ). Wt rfton 
rek dnia 4 bm. minister Beyis  
p o d p i s  w  uniełdu Wielkie. 
tamii traktaty poitrjjowe d i*  
Włoch, Węgier, Bułga id, Rumi. 
r i i i Fil, landa? Po podpisania 
traktaty będą odesłane dc Pary ' 
gdzie podpisze je  czwąrty % 
główn„ Ćh sygnatatóusĘy .ninist®  
Bidaułt w  imieniu Francji.

Wyjazd uteletiacjl 1 
rumuńskiej do Paryża

RU] 7ARESLT- 4, 2. CPAP) W  
poniedziU^ek drń. 3 hm., w y je - 
crala t Bukares,'.t dc P a iw ii 
dnlegac a, ^ctóra pocupiaue traktat 

pokojowy w  imieniu Rumunii

Wysokie czeskie 
odznaczeni? bojowe dla 

iirfndegs oficera ?olski«gi»
Dnia 3 bm. w  "fnachu pcsel-i 

stwa czechosłowackiego w  W ar- 
szaiwu —  poseł Cżechosłowacji, 
min Hejret w  -ęczyl młodemu o -  
flceiowi polskiemu, po” Stanisła- 
w ew i Majewskiemu wysokie cze­
skie odznaczenie bobowe „Voyn8 
wj- Kriz ze Osvobod2,_-nie'’ za je­
go bohaterski adz>af w  czeskim 

rucnu oporu i powstaniu na ter* 
nie Słowacji,

y';rok w procesie Rzepeckiego
i w sp  s to w a rz y sz y

W  poniedziałek 3 lutego W0jsko.vy Sąd Rejcnowy w  Warszawie ogłosił wyrok 
w  sprawia Jana Rzepeckiego i Inn. Mocą tego wyroku Jar Rzepecki skazany został 
Aa 8 łat więzienia, Tadeusz Ta-łdmek - — Ra 4 lata wiezienia," Henryk Żuk — na 12 
lat więzienia, Jan Szczurek —  na 7 lat. więzienia, Kazimierc Leski —  na 1? lat wię­
zienia, Józćf Rybicki —  na j0 ial więzienia, Marian Gołębie wski —  na karę śmierci, 
hntoni Sanojce —  na 6 lat więzienia, Ludwik Muzyczka—  „a IG lat więzienia i Ewn 
lia Malessa —  na 2 lata więzienia. Wszystkim oskarżonym sąiT na poczet orzeczonej 
kary pozbawienia wolności naliczył eresz* tymczasowy.

W  stosunki do usk.osk. Rzepeckiego, Jachimka, Szczurka, Sanojcy i Ma>e»sy 
sąe. z mocy azt, 55 par 1 M W P .  aie orzekł pozbawienia pruw publicznych i obytya- 
■ielsk-ch prtw honorc eycŁi, jak również aie 0 2̂,0̂  konfiskaty mierna tychże weŁar- 
żon.”c'-
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Z  konferencji łgtisłępcóyr m in istró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h

W sprawie traktatu z Austria
LONDYN, 4. 2. FAI\ Zastępcy 

ministrów spraw zagranicznych do 
spraw Auotiii omawiali na w czo­
rajszym posiedzeniu, dalsze klau­
zule części politycznej traktatu z 
Austrią, ponieważ w dniu tym me 
przedstawia! swych poglądów ża­
den z przedstawicieli mniejszych 
państw sojuszniczych. Przewód-, 
niczyi Camille Paris w  nieobecno­
ści głównego delegata francuskie­
go Cauwe de M urvil:le. Po osią­
gnięciu w znacznej mierze poro­
zumienia, zastępcy skierowali do 
podkomisji politycznej 1 klauzule 
w  sprawie narodowości austriac­
kiej, praw ludzkich, wyeliminowa 
nia elementów antydemokratycz­
nych i odwołania pewnych ustaw 
austriackich, dotyczących tych 
kwestii.

' Delegat radziecki Gusiew. po­
parł sprawę włączenia do traktatu

klauzuli, dotyczącej utrzymania 
ważności ustawy, zakazującej po­
wrotu domu Habsburgów,

Postanowiono zbadać prawa au­
striackie, dotyczące Habsburgów, 
przea wznowieniem dyskusji na 
ten temat.

Wynikła różnica poglądów w 
kwestii przestępców ,vojennych, 
gdy delegat brytyjski lord Hood 
oświadczył, źe jest zdania, iż sy­
tuacja w  Austrii gdzie władze so­
jusznicze roztaczały kontrola w 
ciągu ostatnich 18 miesięcy, różni 
się od, sytuacji w państwach, któ­
re były  satelitami Niemiec.

Gusiew nie zga dzał się ze zda­
niem lorda Hoóda i stwierdził, że 
na pewno nie było lepszej kontroli 
w Austrii, niż w Rumunii, Buł­
garii % na Węgrzech, Jeśli chodzi 
o te bzy państwa, nie było żad­
nych skarg ńa zaniedbanie spra-

liczby ladziecki o p^yjuźni
n a ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h

Urazouy radziecki, rektor Uniwer­
sytetu ienńgradzkięgo, oro-f. Woe 
nieseńsfci, który na niedawnym  
kongresie „lowiańskdir w  Belgra­
dzie wybrany został wieepmewod 
niczącym Komitetu Wszechało- 
wiańskiogo, zamieścił w  „Praw ­
dzie” artykuł poświęccny przy­
jaźni narodów słowiańskich, w  
którym pisze m. in.:

„Współczesny rucL słowiański 
jest ruchem nowym, nie mają­
cym m-cuedensu. ' hi a on dwa  
główne aele- pierwś»-y a nich to 
walka o zlikwidowanie pozosta­
łości 'aszyzrnu, walka przeciw 
jakiejkolwiek możliwości odro­
dzenia faszyzmu, walka, przeciwko 
wszelkiej reakcji politycznej. 
Drugi ćel, do którego d„żą naro­
dy słowiański-, pragnące V tr ,va- 
lenHC między sobą bratniej współ 
pracy i  sólidarnóśoir "po lega ' iia 
okazywaniu sobie pomocy v z r ; 
jemnej W dziedzinie ■ pOlitj ;Znej, 
gospodarczej i kulturalnej. Naro­
dy słowiańskie są najbardziej 
konekwentnymj j energicznymi 
rzecznikami sprawy pokoju. N a ­
ród; te nie chci, wojny. W  Wy-, 
zwalonych krajach słowiańskich

buduje się n «w a  demokracja lu­
dowa, demokracja broniąca ży­
wotny uh interesów mas ludo­
wych, którym obce są wszelkie 
idee i endencje zal.orcue.

Ponieważ warunki hi storyczni 
tair się złożyły, że narody Euro­
py w ohodniej i lołudniowo- 
Wschoćtóiej są najbardziej b ru ­
sek yentnyimi KKermierzami poko­
ju 'i  walki o duaoikraoje ;—  dążę 
one do zjednoczenia swych w y­
siłków dla realizacji tego celu 
i wzywają nar>:dy całego świata 
do wspólnej maiki o dobro całej 
ludzkości”.

wy przestępców wojennych, pod­
czas gdy w Austrii sytuacja just 
odrębni. ■ Dyskusję odroczono bez 
pow zięc ia , jakiejkolw iek decyzji 
w  tym , względzie,

Delegat Belgii przedstawił za, 
stępcom ministrów memorandum 
piKcysująte poglądy tego państwa 
w  sprawie Austrii, Jeśli przedsta­
wiciel Belgii nie zmieni swego 
zdania,. zastępcy ministrów wzno­
wią na wtorkowym rannym posie­
dzeniu dyskusję nad klauzulami 
politycznymi,

Memorandum rządu 
bułgarskiej

SOWA. 4. 2. PAP. Premier Dirni. 
trow odczytał na konferencji pra­
sowej tekst memorandum, które 
będzie wręczone przez rząd buł­
garski tnitotSfforn spraw zagranicz­
nych wielkich mocarstw w  chwili 
podpisywania traktatu pokojow e­
go w  dniu 10 lutego W Paryżu

Memorandum wylicza punkty 
traktatu pokojowego, które —  zda 
idem rządu bułgarskiego —  są w  
stosunku do Bułgarii niesprawie­
dliwe. Naród bułgarski jest głębo­
ko rozczarowany przez fakf odrzu­
cenia jego słusznych żądań w  
sprawie otrzymania dostępu do 
morza Egejskiego przez Trację 
Zachodnią, która została od Buł­
garii oderwana bez żadnego po­
wodu.

Niesprawiedliwe są równiej;
klauzule, dotyczące wysokości i 
sposoou spłaty odszkodowań. Bu­
jną 70 milionów dolarów, . która 
ma fcyć przei Bułgarią wyp,acoita,' 
jest w  rzeczywistości o wiele 
wyższa, jeżeli się weźmie pod u- 
wagę ceny tóWarów, jakie przewi­
dziani, że Buiyaiia dastaiuzy Gre­

cji i Jugosławii.
Nieuwzględnienie żądania Buł­

garii gWlotu wieizytelności buł­
garskich. znajdujących się w  
Niemczech, stanowi dalszą nie- 
sprawiedlin ość ■ traktatu pokojo­
wego.

"W zakończeniu rząd bułgarski 
występuje z w niosk-ieni, by spłata 
odszkodowań nastąpiła pc pew ­
nym czasie, po wejściu w  życie 
traktatu pokojowego, gdyż sytua­
cja gospodarcza Bułgarii jest' o-i 
becuie ' szczególnie' ciężka . w  
związku z suszą, która nie dała 
w e znaki w  ciągu dwóch następu­
jących po scble lat.

P R A W D A " u konferencji

Strajk w kupalni złota 
w Jofiannesburtfii

Londyn. 4. 2. Agencja Reutera do 
nosi z Johannesburgu (Południowa 
Atryka), że robotnicy w  kopalni zło 
ta „Rand Gold MSeas” którym za­
grożono wydaleniem o ile nie po­
wrócą do pracy, uchwalili olbrzy ­
mią więKSZośdą głosów kontynuo­
wać strajk.

ff

M u SK\VA 4. 2. Korespondent 
„Prawdy” Borys fcaisów w  artyku­
le poświęconym Konferencji M ini­
strów Sp :aw Zagranicznych w Mo­
skwie, na której mają być omawia­
na sprawy niemieckie, podkreśla, że 
przygotowania do Konferencji jyzbu 
dzają żywe zainteresowanie ■ opinii 
publicznej Na. porządku obrad Kon 
ferencji znajduje się sprawozdanie 
Sojuszniczej' Rady Kontroli Nie­
miec. Sprawozdania to da obraz 
dzielności Rady Kontroli w  dzie- 
dzinia demilitaryzacji i denazyfika 
cji, w dziedzinie- spraw gospodar­
czych i odszkodowań. Spra wozdani) 
to może s.t.ać się cennym przyczyn­
kiem dc prac Konferencji. Jednak­
że jak wynika z oświadczenia, zło­
żonego przed kilkoma dniami przez 
marszałka Sokołowskiego, przedsta­
wiciele Stanów Zjednoczonych 1 
W ielkiej Brytanii w  Radzie Kontro 
li opóźniają dostarczenie danycb la 
tycząeycli: niezmiernie ważnych
dziedzin w poszczególnych „h-efach 
okupacyjnych. Tyczy sie to w szcze 
góiności denazy fikaćji. Jednocześ­
nie przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych i Wielkiej Brytanii, chcąc 
przerzucić odpowiedzialność na 
Związek Radziecki, ‘.powołują się 
na fakt, iż  strona radziecka nie dos 
tarczyła danych dotvcząćych pobra­
nia odszkodować ze strefy wscho-

Trzy iefni, plaa gospodarczy
W ig ie r

Strajk orotesiacfjn?
Berlin 4. 2. Związki zawodowe 

w Norymberdze zófgin lzowały w 
poniedziałek fi-gcJzinny strajk ro­
botników i urz jdników na znak 
proteatu przeciwko powtarzającym 
się. zamachom terrorystycznym pod 
ziemia hitlerowskiego. Strajk jest 
odpowiedzią ńa zamach ‘ bombowy, 
dokonany w  sobotę na sąd dennzi-

Ptisiłlii trtMsK* o zamachach 
bombowych w Hlsmczocb

źe w  „ihghJsklej strofie okupacyj 
nej otrzj- marno inforinacje o pla­
nowanym p-żtz hitlerowskie pud 
zientie zamauim bombowym na 
nowoutworzony „Komitet Więź­
niów Politycznych’’ w  Hamburgu 
Zamach bom bowy został udarem 
niony dzięki energicznej akcji po 
lic ji, k l ó f i  prz~szukała około ty­
siąca domów w  Hamburgu i do­
konała licznych aresztowań,

Londyn 4. 2. Korespondent 
dziennika „D a ily  Telegraph”  do­
nosi z  N iem iec o w ielu  aresztewa 
niach dokonanych przez władze 
dinurykań-sikie po ostatnim wybu­
chu bomby w Norym berdze, Jak 
wiadomo, bomba wybuchła W 
gmachu, gdzie mieszczą się biu­
ra dra Bacl.ua, .przewodniczącego 
trybunału denaziflkrcyjnego, rdz 
p?.trującego sprawę Papena.

„Daily Teleg-aph” stw-ierOza,

**«.«> ci-Tj
flk-uyjńy; w .-Norymbeidzei' W Spelft 
żwiążki" żńwcftiówc iiofik* sieja, ie  
zbrodniarze hitlerowscy dążą do po 
zbawieni? narodu niemieckiego sio 
kojU. Apci przypomina przestęp­
stw! polityczne, lOpt-lniune na Erz 
bergerze, Kathenau, K r r i l "  Lieb- 
knechrie i Róży Luksemburg i 
stwierdza, źe demokratyczne masy 
narodu niemieckiego potępiaj? dzia 
lalność reakcji hitlerowskiej. Zwlą 
zki zawodowe wzywają rząd ba­
warski i władze okupacyjne do no- 
djecia wszelkich środków, które 
umożliwiłyby ujęcie zamachowców 
na sąd denazifikacyjny. Związki za 
wodowe wyznaczyły nagrudę w  wy 
srkpści 30 tysięcy marek za s hw y- 
tanie .rinnych zamachu na Trybu­
nał.

Ucieczka Niemców z
N-OWY JORK, i. 2. (PA P ) Z 

niemieckiego oboai.t jeńców  Tui^a 
w  sitao i«  Oklobama źb legło d  jtrr 
ców, którzy obezwmdn4i straż 
obozuWą.

BUDAPESZT. 4. 2. Wicepremier 
Raoczy na onfereucji prasov/ej, w  
której wzięło udział ponad 100 ko­
respondentów węgierskich i zagra- • 
nicznych, omówił zasady projektu 
3-let,niego plam gospodarczego, o- 
pracowanogo pr-/.ez komitet central 
ńy węg.erskiej partii komunistycz­
nej. Projekt przewiduje n? okręg 3- 
letni inwestycje w wysokości 3 mi­
liardów forintów. Dochód naro Io­
w y Węgier powinien pod konies 3- 
lecia osiągnąć 24 miliardy forintów.
W pierwszym rzędzie inWes ycje 
będą czyń1 one w  przemyśle węglo­
wym, hutniczym i maszynowym.
Drobny - przemysł poWimei, l i

«*?! l ^ f S O R f  -
żą ' wagę pośiyięca piań inwestyć- • ryćh

jum w rolnictwie. P la - ma w tej 
d ż ie iz ir ie  na celu orzede wszystkiu 
przyjście ' z pomocą 700 tysiącom 
chłopom, którzy otrzj mak ziemię

dniej. Mi.rszałek Sokołowski w 
swym oświadczeniu wyjaśni? 
sprawa odszkodowań pobie,rańyeb 
ze strefy wschodniej nigdy nie pod 
iegala Sojuszniczej Rad: ie Kontroli 
Stanowisku przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych ■ i  W ielk.ej Brytan’1 
tyrr bardziej należy się dziwić "ii 
spraw? ta została poruszona " 
wszechstronnie wyiaśniona na Kon 
ferencji Rady Ministrów Spraw Z? 
granicznych w  Nowym Jorku. Be- 
vm  wystąpił wtedy z wnioskiem, 
by pprawozdanie Sojuszniczej' Rady 
Kontroli zawierało wszystkie infor­
macje dotyczące urządzeń i towa­
rów wywiezionych z Niemiec. Je­
dnakże po wyjaśnieniu, złożonym, 
przez delegację radziecką, Berin 
wycena! iwc propozycje. Ponowne 
postawienie 'te j aprawy jest więc 
bezpodstawne i .musi wywołać, wra­
żenie, że ma na celu opóźnienie spo 
rządzenia sprawozdania. N iewdzię­
cznej roli wytłumaczenia stanowi­
ska przedstawicieli W ielkiej E ryta­
mi i  Stanów Zjednoczonych podiąi 
się korespondent 'Reutera, Robert 
Lloyd. Nie ośmiela się on zaprze- 
■ zyć, iż Bernn w  Nowym Jorku w y­
cofał swój wniosek . Jednocześnie, 
zniekształcając powszechnie znane 
fakty i powołując aię na bliżej nie­
określonych „przed itawiciUii sekcji 
Brytyjskiej Rady Kontroli” , Lloyd 
stara się przekonać sw^ch czy'elirl 
ków, Iż delegacja radziecka obieca­
ła dostarczyć tych informacji Ka­
dzie Kontroli „ń innej rubryce”.

Nie troszczy się on o to, iż. sta­
nowisko delegacji radzieckiej zoota- 
lo zaprotoknlowane. w sprawozda­
niach z przebiegu konferencji w SO 
wym Jorku i nie wprowadza go W 
klopdt iakt, iż wersja o „informa­
cjami pod kuną rubryką” nic posia­
da najmniejszych cech prawdopódo 
bieństya.

oclmscluryga
d a  A m e r y k -

M O SK W A , 4. 2. C?APj. Agencja 
Tass donosi z  Nowego. Joirfctt, ż j  
b. kanciarz austrteckii K u rt Scbu- 
snhnigg przybędzie 4 lu tego rb. do 
N ow ego ';łforKu Wygi) isi- o. i w  A  ■

zamiast potępiać ideologię

hitlerowską, będz.e się starał w y­
jaśnić, dlaczego musiał Kapitulo­
wać przed. Hitlerom. Schuschnigg 
będzie usiłował pozyskać pe«me 
prawicowe koła amerykańskie dis 
niesienia pomocy czynnikom kon­
serwatywnym w Austi ii.

Penetracja kapitalistów anglosaskich 
do pr/emyJii nieniieckiego

AIO&KWA, 4. 2. —  Daenm k  
„Prawda" zftirieszeza artykuł, w  
którym podaje szereg danych o 
penetracji amerykańskiego i.a n -  
gieiskiego kapitału do przemysłu 
niemic kl-go.

„Niemiecki przemysł samocho­
dowy —  pisze „Prawda" znajdu­
je się pud kontrolą wielkich kon 
eernów amerykany1 ćioh „General 
Motors" i „ fo rd " Ltd. Porc Ltd. 
zainwestował jesa-ze przed w ojną 
otato 20 mii. dollarcw dio a t e j i  
spółki „Ford  M otors" w  K o lo łiii 
Mimo nieustannego bombardo­
wania Kolonii podczas wuji-y,

iabryk» Forda z»stata nietkniętą
Firma „Deutscn -  -\iuerykani- 

sche Peti oi-nun Gescllsrbaft" w
Hambunnii, rozporządzaj ąca ka­
pitałem  63 m ilionów  marek, yo - 
sjaida na całym  teranie N iem iec 
5 8 tysięcy etaeji B enzytiow  ch i 
ra finerię na fty  w  Erem ie. Jest 
--la, własrościią, siiułk.i amery- 
kttńskiej „Standard Gil Compa­
ny",

Am erykańska firm a „Haticnal 
Cash R eg is io i"  posiada 4/3
33-uiiliońowe.To kapitału i ik łado 
w eSti towarzystw a akcyjnego 
„Krupu K c g is W  Kassen1'. Am e-

PrancjH wyszła 7 nkreyu prowizorium

Jak MRP wyobraża sobie
demokracją V

XoredPomłenc]a włr.sna z Paryża
Pó długim, bó oa chw ili w y- 

zW óieiiia Francji ciągnącym  Się 
okreśie p iow izorium , w  -ciągu 
jeanógo tygodnia, {> w ięc i  re - 
kórdówym  -tempie, Francja skoń 
czyta z tymczasowością. W  cią­
gli jednego tygodnia parlament 
w ybra ł p ii zydentr. Eepubliki, 
Zgromadzenie Na rodowe swego 
przewodniczącego, i  po obradach 
partyjnych utworzony zosła t 
rząd, v - skład którego' w eszli 
przedstaw iciele sześciu ugrupo­
wań, a miano.viclfc' socjaliści, 
komuniści, republikanie iudów l 
(M RP), radykałow ie niezależni i  
przedstaw iciele Demokr. - So­
cjalistycznej Undi Oporu (U. D. 
S. R i  ' .

Zarówno w ybór socjalisty Win  
centego M iriufa r a  prezydenta 
Republiki, iak i' w ybór ranyk=ł- 
śócjalisty iiei-rlót na p .zfew r-b i­
eżącego ' Zgi oblodzenia Narodoyi-t 
go są w ie lk im  zwycięstwem  par­
tii rebotniezyrh, są wynikiem 
jedności lew icy  republikańskiej, 
która w  decydującym  momen­
cie głosowała wspólnie, krzyżu­
jąc w  ten spo -ób p lam  part li 
piśWKńwyćh. Znamiennym ziesz 
tą było, * «  po w yborze prezy­
denta Au fio l’a, praw icowy „Fi­
garo" wyrzneał M RP, że n ie głb 
sowała aa Ynriclem, wobec cza

go przeszed- on juko kandydat 
lew icy, co oczywiście wzmacnia 
je j pozycję. • Puparcie komuni­
stów i  socjalistów  przez rady­
kałów  i  część U. D S. R. w p ły­
nęło w  niemniejszyn, stopniu na' 
ukonstytuowanie się rządu w  O- 
beoflytn układzie sił politycz­
nych.

I  tu najw ybitn lej w^szia fta 
ja w  „aomokretyccJiość" parł ii 
prap^icowych. M 3 P  zn żadną ce 
nS nie chciał,, -wpuścić do 11- 
diuału kom unii‘.ów w  rząda ie. -- 
P ieuysza partia Francji, niajsił- 
niejsza g -ipa partomentaima po­
winna była. Zdaniem MRP, z o ­
stać odsunięta od w p ływ u  -i& 
życie państwowe, rrzedet?w icie-. 
Ie M liF  posunęli się tak daleko, 
żB w n lelf sami zrezygnować z  
udziału w  rządzie i utrzymać 
socjalistyczny rząd Blunia, byle 
tylko komuniści n ie weszli do' 
rządu. To  również nazywa się 
demokracją! Niech rządzi partia, 
która straciła najw ięcej głosów 
w  ostatnich wy Dorach, byle par­
tia najsilniejsza pozostała na Ubo
czu!

Ód tego ,tanóWi'!ka M R P  róż- 
ni ts śię biegunów o postawa par­
tii komunistycznej która przez 
cak- czas w yiazała  przekonanie,

że obecna sytuacja Francji, ogro. 
ttine i  różnorodne zadania, jakie 
czekają rozwiązania, w ym aga ją ' 
udziału W rządzie jat .aO&uinrtaej. 
koalic ji agm nowań demukretycz 
nrch. Pait.ia komunistyczna Do­
stawiła na pierwszym  miejscu, 
( ju t  ąwy'kle) n ie  inteues party j­
ny, lecz odbudowę i dobró Fran­
c ji i  dlatego' n ie  W ystaw iła. eho- 
„iaż je j to przysługiwało, swego 
ksndydatą n  si amowisko prze­
wodniczącego Zgromadzenia i po 
szła na pewną .ustępstwa p izy  
rozdziale tek  ministerialnych, 

Faul Rtlmadier, pi em ler rządu 
frańCUSiklegó któremu pheży- 
dent AUiiiol poruciył 'utworzenie 
gubinatu .oświadczył, że w  św ię­
cie politycznym, w  którym  spra­
w y  stawia śię na -właściwym 
miejscu, a nie na oipak, teki m i­
nisterialne pow inny być Ofiaro- 
weńe „n ie partiom, lecz Franeu- 
z-i-m, należącym  do wszystkich 
partii". Lepszy jest dobry m ini- 
sttr komunistyczny niż zły  m i­
nister republikańsko -  ludowy i 
na 'Odwrót, a jedypylił tu punk­
tem  widzenia powinien być inte­
res państwa.

Jeżeli .M RP, któru początkowo 
zamierzała- nie. brać udziału w  
rządzie, W przekonaniu, ‘ie ,so­
cjaliści i komuniści n ie posiada­
ją -dostatecznej większości w  
Zgromadzeniu, aby utworzyć 
rząd1, ostatecznie zdecydowała 
Się ns. udział swy ch przed st awo- 

> Cieli w  ńoWośtworżońyiń gabi­
necie, to było to wynikiem  po- 
stowy radykałów, cżęśti UDSR. 
i części niezależiiych, którzy opo­

w iedzie li śię za udzjaiem  w  rzą­
dzie, obok socjalistów, także i  
komunistów.

W alka o tekę ministra Obrony 
Narodowej, k tó ią  w  nowym  rzą­
dze przyznano komuniście, zo­
stała podjęta przez M R P  rzek o ­
mo ze W zględów „zasadniczych", 
ale jak to oceniała prasa n ie ty l­
ko lew icowa, bo . nawet bomser- 
w atyw ny „Le Monde", był? t,yl- 
k i pieteK&tem. O FranoiszkU 
Biilouj. —  komuniście, k tóry  zo­
stał m inistrem obrony narodo­
w e j,' „L e  M onde" jjisr.e desłow- 
toe; „Pan B illoux przychodzi z 
Minisiotstwa Odbudc wy i  nikt o 
nlii. nić mówił źłe, przeciwnii-, 
mć-ylono o nim sporo dobrego 
a wiemy,1 jak to rzadko się zda­
rza"

Mimo, że część M R P  Wolała 
nie brać udziału w  rządzie, zw y ­
ciężyła tendencja • r  eipr e-zentów a - 
na przez ministra Spraw zagra­
nicznych Didault, który opow ie­
dział się Stanowczo żia Współpfa 
cą przedstaw icieli Swego stron­
nictwa W now ym  rządzie. Pewne 
drobne ograniczenia upńaiwnień 
m inistra obrony zakończyły w re­
szcie pertraktacjo. Posta-wi partii 
komunistycznej i w  tym  w ypad­
ku dowiodła, Że Jest ona partią' 
reprezentującą przede wszyst­
kim  najistotńiejsEe interesy pań­
stwa

Francja skończyła t  okięsern 
prowizorium . W ybrała :ja sie­
dem lat sżesn&stegó a kolei pre- 
zyden-tą Republiki i wybrała- 
rząd, w  którym  premierem jest 
socjaliśi.a, 
munieta i

?o  ośmiokrotnych ąłoro Wa­
niach. po okr śsic w a lk  politycz­
nych i  chaouu, k tóry . dczofieu- 
tował naród, w  dobie drożyzny 
i niskich plac, przy b ia l «  W ie­
lu ,'iodstawi w ych  r.rtykułów a- 
prrwilzacji. zakońcżerie ik re s 1! 
tyi .iczilSŁ w jśs l prgyiLash A gę  1 
odprężenie, w zurdziio  nadzieję, 
ż i F ra u c jł .wyjdzie' a impasu, w  
którym .' podobnie, jak  inne pań­
stwa zniszczone wo-jną i  okupa­
cją trwała od wyzwolenia.

Niie. uioga ■watiMdiwbffifi, że ód 
dalszej jedności Sił ffexuokra>ycz 
n;rch za leży w  dużej m ierze 11- 
trzyutkwię rządu i u-niknięciie 
k ryzysów  gabinetowych, tak czę­
stych niestety we Francji. W ia­
dome również, że konsolidacja 
lew icy 11,ie przyszła iatw o i  źe 
m iędzy partiam i fobCuUŁiczymi 
w e  F r in c ji istuieije szereg puilk- 
tów  spornych Tym  niem niej a oz 
Wiązainiri piubienióu ' Francji dzi­
siejszej —  nregnlcnranie Sprawy 
i ‘tem ieckiej i zw iązkr z .tym 
Sprawy przylep zenla Zagięoia 
Śaary i WzUOWielrie dupłjWU Wę 
gla z Bu.iry, którą Francją cnCia 
laby w idzieć pod kńnit...lą m ię­
dzynarodową, utrzymanie fran ­
ka, podwyżka p ia t i  obniżka cen 
Ciężki f dńlikatoy ^róblem  Indo- 
chin, Odbudowa życia gorpódr.1- 
ćżego i  w ie le  iim ycu —  jest do 
pnmyśk nia jedynie w  atmosferze 
wSpółpwcy wszystkici; i.a riii do- 
tnukr tjźcżnych w  Oparciu O je ­
dn i litą postawę partii robotnl- 

si arakiećżyeh, .*em*ezemtujących 
Wicepremierarni: kó- 1 masy naród u francuskiego^ 
republikanin t e ć M }.  I • H A L IN A

rykańs'ia firm a „liodń k" 
da 90 proc, akcji niem ieckiej 
spółki akcyjnej „K odak", P ó  woj" 
nie Am erykanie 1,dążyli 1 /łożyć 
już 101 m ilionów  marek de. rtiê - 
m ieckibgo przefnysiu s»mooho- 
wegu

Fabryki skórzane w  O ffćti- 
bach p ra c tją  całkowicie dla ryu, 
lću atnerykati; kiego. Do am ery- * 
kańskie, jtre fy  okupacyjnej p a *  
wozi *Lę masowo bawełnę a ,A -  
m eryki, a w yw ozi ' ślę gotrw ą 
produkcję. W  am arykańśkiej 
strt.fir okupacyjnej znajduje śię 
zarząd głów ny zakładów „1. “j .  
Faroenindustrie" on.ż 123 fa ­
bryk  tego koncernu, które śą 
kontrolowane przez firm ę . Du- 
ponf do Nem ours" . oraz przez 
„Standard b i l  $ąm pany".

O łniiSscitóiiiu zakładów „1. G. 
FarbeulnduStrie", zgodnie ż  pń- 
starowienler:! państw sojuszni­
czych, przestana już mówić, na- 
tomiact ogłoszono o  surzedaży 
35 przedsiębiorstw tegó kón- 
cerńil.

Hównleż AnigliCj’- starają ślę 
przejmować ‘Eastidńscze ' gałęzie 
przem ysłu nfemioćklfigó. Tak ftp 
antieisK ie zabtaćy hutnicze W 
pioiuidntoweij w a ftr kooit-rolują 
przez swego dyrektora W ittlŁy ’a 
niem ieck przem ysł hutniczy W 
angielskiej siirefio okupacyjnej.

„Penetracja angielskiego 1 a- 
iir.-ryfearisktogo kapitału de ńie- 
iT-leckiegt- prźrm yślu —  ntw ief- 
dza „Prawdia" —  i dążenia’ sfeT 
finensowych z W al. Street i Gky 
do zachowania i odbudowy n ie- 
m itektan tńcmr>poii w żaden rpó- 
sób n ie dia się pogodzie z  zada­
niem  m ilitarnese i gospodarćzę- 
30 rozbrojenia N iem iec ! znisz­
czenia ieh potenictału wojenne­
go. Całe łbecna działalność J*e 
rykańskich i ingieiskich kon- 
o e m iw  i bani,ów w  Zachoduloh 
Niemcze?,L skier owan?, lept p.-pe- 
c iwko zaradoui gosyóóarrzym  
jstijkttiym nń kontereńióji 
damskiej'*.
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List oficerów AL do Prezydenta KRN
z prośbą 3 złagodzenie wyroku w procesie Rzepeckiego

Dnia 3 lutego, w godzinach v/ieczomych, towarzysze 
posłowie: Kliszko, Bieńkowski i Jaworska złożyli Prezy­
dentowi K, R. N. Bolesławowi Bierutowi list grupy by­
łych wyższych oficerów Armii Ludowej, proszących o zła­
godzenie kary wymierzonej przez Sąd —- oskarżonym 
w procesie Rzepeckiego.

Treść listu podajemy poniżej:

Obywatelu Prezydencie! W  
Procesie kierowników W IN-n , 
byłych wyższych dowódców A r- 
fnii Kra jen ej, zapadł wyrok są­
du Rzeczypospolitej.

Dwa i pól roku minęło on 
dnia, kiedy wespół z nimi w al­
czyliśmy na płonących baryka­
dach Warszawy, kiedy obok sie­
bie ginęli od niemieckich kul 
*olnier7e Armii Krajowej i A r ­
alii Ludowej. Dwa lata mijają 
®d końca okupacji, od końca o- 
kresu, w którym niejednokrot­
nie bili sic przeciw Niemcom 
obok siebie żołnierze Armii Lu­
dowe i i Armii Krajowej.

W  eiagu tych dwóch, czy dwa
pól iat, my szliśmy swoją dro­

gą, Syyfyrrgną jeszcze z podzie­
mia. drogą Polski Ludowej, o- 
skarżeni procesu warszawskiego 
■— swi .pej- dyktowaną przez 
>,Londyn", prowadzącą coraz 
bardziej na manowce.

Rosły w1 tym okresie pomię­
dzy nami nie tylko różnice po­
lityczne. Rosły długie rzędy 
ihogil ludzi zamordowanych za 
to, że b*-ali udział w  budowa­

n iu  Polski Ludowej. Rosta prze­
paść, kopana przez siły obce, 
którym ■> a. leżało na utrzyma­
niu w  kraju stanu wa” ri . w e - 
Wnętrzrej i niepewności jfttra. 
1 jedyne co dochodziło do nas 
od wczorajszych towarzys-y ba­
rykad warszawskich —  to były 
dłowa oieoawiśei, słowa, wzy­
wające ni sraz do bratobójczej 
Wali i.

Na procesie warszawskim po 
raz pierwszy zabrzmiały słowt. 
inne. Proces warszr wski nja - 

' Wnłł nie tylko rozkład podzie­
mia, ale i ZEWNĘTRZNĄ T R A ­
GEDIĘ NIEKTÓRYCH JEGti 
L U B Z I Zabrzmiały na nim 
Słowa, świadczące, że część kie­
rowników Dodzdemia śzamofce 
się w  matni, w  której znalazło 
się pod wpływem połitykierów łon 
ttyńsklch. świadczące, ±e ci ludzie 
S Z U K A JĄ  JAK IE ( >S W YJ­
ŚCIA Z DRÓG NEGACJI I 
PRKE3TĘP&TWA, ZER W AN IA  
W ięz i, jaka łączyła ich z An ­
dersami. Raczkiewiczami i 
Sosnkowskimi. ®

W  okresie oknpacji olbrzymia 
Większość żołnierzy j yficei 5w 
Armii Krajowej pragnęli falki 
Zbrojnej, czynnej wałki % Niem­
cami. Ż j ła w  nicL ta sama 
w>la, która wyprowadziła w  po­

le pierwsze du. lały partyzanc­
kie Gwardii Ludowej, która o- 
iyw iła bojowników Armii Lu ­
dowej. Wola ta niejednokrotnie 
snajdowała wyraz w  akcjach 
bojfwych, w  pięknych czynach 
żołnierskich, dokonanych przer 
żołnierzy AK .

Takie akcje żołnierzy AK, fak  
likwidacji, Kntsr.hery i 'wolnie- 
bie więźniów przy arsenale —  
jeden z oskarżonych procesu war 
szawskiego brał udział w pizygo 
towaniu obu —  były dli. nar 
Wszystkich przykładami walki z 
hąJfEdżcą na równi 3 dokona­
nym przez naszych żoin.erzy za 
machem na Cafe Club warszaw  
ski dworzec główny. i*le wola 
wałki żołnierzy i oficerów AK  
była paraliżowana przez rozka­
zy idące z Londynu, p: zez roz­
kazy ludzi, którym szlu o icl.

własne, ciasne partyjno . reak­
cyjne cele. Powstanie wa.szaw - 
skie, w  którym niektórzy z 0- 
skarżonycb brali, wybitny i bo- 
naterski udział, pozostaje w  
dziejach larodu, jako Wielki 
przejaw bohaterstwa ludu w ar­
szawskiego i jego Woli walki Z 
niemieckim najazdem. Setki ty­
sięcy ludzi, którzy walczyli w  
ty.n powstania, walczyli nie dla 
takich, czy innych rachub lon­
dyńskich połitykierów, lecz. dla­
tego, że CHCIELI .5IC N IE M ­
CA i 4u T/ierzyli. iz nadeszła 
ch wiła, kiedy można, go bić. Dla 
każt.ego *  n. s, % tych, którzy 
brali udział w  powstaniu, pozo­
stanie niezapomnianym przeży­
ciem, N IEUG IĘTE  M ĘSTW O  
NIEUZBROJONEGO N IE M A L  
L U D U  W A R SZ A W Y  W O B L I­
CZU NIEMIECKIEJ PR ZE W AG I  
ALE  PO ZO STANIE  TA K ŻE  NIE  
Z A P O M N IA N A  . T R AG ED IA  , I 
JEGO K L E P U , Bohaterstwo żoł 
nierzy i oficerów, żarówno A r ­
mii Krajowej, jatk i Armii Ludo­
wej czy PAL, bohaterstwo ludu 
warszawskiego zostało zmarno- ■

wane, bo powstanie wywołane 1 TERCE ' W EW NĘTRZNI,J, W  
zostało w  chwili podyktowanej | RO SNĄCYM  K O NFLIK C IE  SU - 
przez ciasne, partyjno - reakcyj f M IENIA . Ten konflikt odbił się
ne rachuby panów Sosnkow- 
skiegp i' Mikołajczyka. Na dro­
gę przestępstwa na drogę brato­
bójczej walki skierowały rozka­
zy Londynu wielu żołnierzy j o- 
ficerów Armii Krajowej w  o- 
kresie następnym, w  okresis wy  
zwólenia. Skierowały ier- właś­
nie wtedy, K 'E L  ' M YŚM Y
SZLI na BERLIN. Skierowały ich 
w  podziemie, K IEDY M Y  ODBU­
D O W YW ALIŚM Y  KRAJ, Ol­
brzymia, przeważająca część b. 
żołnierzy i oficerów Armii K ra­
jowej, znalazła w  tytn czasie 
drogę do nowej PoisKi, do twór­
czej pracy, do współudziału w  
odbudowie kraju. A le część —  ta 
część właśnie, którą kierowr li 
skazani w  .procesie warszawskim  
—  była posłuszna nakazom lon-^ 
dyńskim, wykonywała je nadal.

Jskarżeni pr-sesu warszaw­
skiego sami szli tą drogą i pro­
wadzili tóŚ tę część społe­
czeństwa, która uległa ich wply 
wom. Szli bez słowa jednego 
buntu przeciwko polityce która 
była przecież ZAPRZECZENIEM  
W SZYSTK IEGO  ZA  CO G IN Ę ­
LI N AS I I ICH BOJOW NICY  
W  OKRASIE OKUPACJI.

A ie szii, przynajmniej część 
ich szła 1—  jak ©ksŁżitło się na 
procesie —  W  ROSNĄCE-T ROZ

echem w oświadczeniach szere­
gu spośród nich na procesie. Ten 
konflikt i ta rozterka nie w y ­
nikają z ich tylko osobistego po­
łożenia. W Y R A ST A JĄ  ONE 1  
GŁĘBO K ICH  PR ZEM IAN , KTO  
RH. DO K O NUJĄ SIĘ W  TEJ
CZESCI n a s z e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a . k t Or a  W  OKRE
SIE OKUPACJI U L E G A Ł A  W P Ł Y  
W OM  LONDYNU, CHOCIAŻ  
C H C IA ŁA  SZCZERZE I G Ł Ę ­
BOKO C H C IA ŁA  W A L K I O 
POLSKĘ N IEPO DLEG ŁĄ , T A ­
K Ą  POLSKĘ. JAK Ą  M Y  ODBU  
D O W A LlSM Y  

Trwa lala rządu ooczu demo­
kratycznego w  Polsce rozbiły w  
puch wiele kłamstw szerzonych 
dotąd o naszym obozie, zniszczy 
ły wiele legend tkanycb mister­
nie przez obóz emigracyjnej re­
akcji. Każdy czci wy Polak wie
0 osiągnięciach obozu demdkra- 
.tycznego przy odbudowie kraju’
1 przy zagospodarowaniu. Ziem  
Odzyskanych Te osiągnięcia nie. 
mogły minąć bez; wrażenia na- 
wei na tych, którzy trwali w  
Leznnaciejnej walce przeciwko 
nieuniknionemu zwycięstwu Po l­
ski Ludowej. Nie mogły tym bar 
dziej, im bardziej ci ludzie u- 
świadartii-li sobie młożer ie na 
terenie podziemia, PR ZEM IE ­
N IAJĄCEGO  SIE CORAZ BA R

DZIEJ W PRO ST W  A G E N T Ó W  I stycznia Jest wiele ucteh tysię-
OBCEGO W Y W IA D U , P O Z B A ­
W IO N Y C H  SU M IEN IA  BRATO  
BOJCZYCH SZAJEK. PO SPO ­
L IT Y C H  K R Y M IN A L N Y C H  
ZROsfiPACZENCOW. Właśnie ten 
ko .trast pomiędzy światem de­
mokracji poiskiel, światem bu­
dowania z ruin nowego polskie­
go życia a światem reakcji ię- 
go podziemia, ysluchausg© w  in 
strukcje raczkiewiczowrkiej emi 
g. acji i ulegającego i pływom  
obcych ośrodków ayspozyc yj- 
nych, musi wstrząsnąć każdym 
uczciwym Polakiem nawet,'jeśli 
on przez Iługi czas ulegał w pL  
wom Lonaynu i p. Mikołajczy­
ka. W  y-mowiedziach szeregu 
skazanych w  ąroces 'e W W  zaa- 
lagl dobitny wyra: ' W ŁA ŚN IE  
TEN W STRZĄS M O R ALN Y, 
wstrząs ludzi postawionych w  
obliczu nieuniknionych skutków 
ich własnej ‘iriałainośfc.

Ten wstrząs -.loralny — *e 
prawdziwą tragedię niespaczo- 
nycb do reszty ludzi "-'isiejsze- 
gó polskiego podziemia —  prze­
żywają nie tyikc oskarżeni w  
procesie warsza.pskim. Przeży­
wała g r  1 przeżywa cała ta <--ęść 
naszego społeczeństwa, która do­
t ą d —  ery do nieda, ma —  alu- 
chaia dyrektyw z Londynu lub 
wierzyła w  zba vczą rolę p. M i­
kołajczyka. Wśród dźwięku mi- 
Jionó-y glocow, które padły na 
obóz demokratyczny w  dniu 19

W 81 rocznicą stracenia,
Uroczysta akauemSa w Warszawie

W uniu dbisSejszym w  s a l  Ro­
ma odbyło snę uroćzysita akade­
mia ku czci 61 rocznicy stre cenią 
, .Proletairiiatczyków".

Nad udiekoro wsmyim czerw ienią 
rłc-dfium w idnieje pvatii e*t założy­
ciela P i  riletairiafcu —  LiUdwika 
Waryńskiego. P o  obu stre™ lacih 
napisy: PSPIT i PPS. Pod ;jortre- 
tem uimiieszozono napis: „Ideały  
proiletairiatu wprowadzamy w  
czjin". Na tle czerw,iendi pokrywa­
jącej siół umieszczono dw ie  dla,ty: 
iŚRS— 1947 

Ze wszystkich- -teie-lnk W arsza­
wy przybyły delegacje robotnicze

z czerwonymi ŁZtaindur6„ni jpairtyj 
robotndczych, a w wypelmrjonej sa 
Li szicawgólnę oiwagę zwracała du- 
ta ilość uczestmimzęcej w akade­
mia mloćtoieży TUR i ZWM No­
we pokolenie klasy pracującej 
tm&ybyło oddać hołd najstarsze­
mu '-ewutecyjner'ni poKolemlu poi 
sbiego, "walczącet,') proletariaitu.

Akademię otworzył ianiemeiri 
Komifetai org. ob. sa)leK. po czym 
po. powałairróu. prezydiiiuni i odegra 
nilu , przez . orkiestrę robotniczą' 
„Warszawianki" ' jako pierwszy 
przeanówał ob. Tadeusz Jfjbłońskl, 
członek CKW P^S. Ob.' Jabłoń-

Organizacie jpofecjne Witają
S e jm  R ze czy p o sp o l :ie j

Przedstaw iciele Kom isji K oor­
dynacyjnej Organizacji Społecz­
nych: Zw iąfLu  Uczestników W al 
ki Zbrojnej o Niepodległość 1 De 
mokraoję, Zw ią-ku  Osadników 
W ojskowych, Związku Inwalidów  
W ojennych, Polsnicgo Czerwone­
go K rz3'ża, Towarzystwa P rzy  ja-

pjyna pientgtfze 
na Mftjutfow!? Warszawy
Nieustannie społeczeństwo pol­

skie w  kra ju  i bardzo często poza 
granicami polsk' wpłaca różne 
sumy na Spyfeczny Fundusz Od­
budowy Stolicy. Do dnia 1 lute­
go br. wpłynęło 238.342.895 zł.

O fiary  pieniężne w  daLzym  
ciągu napływają: W ojewódzki K o  

m itet ■ Odbudowy .W arszawy w  
K rakow ie 120.000 zł., Pow iatow y 

Kom itet Odbudowy Warszawy w  
Sc.ioiku 83.000 id.

Z,%$cienie dlesjgutatem
m i ó K t n i o f u i f c f i

Uchwałą Kom itetu Efeenomłcz 
nego Rady Ministrów z  dni-a 
14. 1 1947 r zostały zniesione 
t. zw. pi'zyd/.iały suchego pro­
wiantu dla praoown ków  m ta jf 
steri-alnrch.

W  stosunku do Ministerstw O- 
brony Narodowej i Bezpieczeń­
stwa Publicznego wszelkie świad

czehia towarowe skończyły się 
już z in iem  1. 1 t e  r„ odnośnie 
‘nnych nastąpi to nie później, 
riiż 1, 3. 47 r., za uprzednim poro 
zumieniem minis-tra aprow izacji1 
handlu z m inistrem skarDu 1 
wraściw ym *. ministrami orai K o­

m isją Centralną Zw iązków  Zawo 
dowych,.

wół Żołnierza. L ig i M orskiej na 
zebraniu odbytym  w  dniu 3 lute­

go 1947 r  p rzyię li jednomyślnie 
uchwałę, w  której m. in., w ' zw ią 

zku z I-ym  posiedzeniem Sejmu 
Ustawod£-,vc--go Rzeczypospoli­

tej P o lsk ie j,, , składają nowemu 

Parlam entow i życzenia owoci.ej 
pracy dla iobrd Narodu Polskiego 

dla rozwoju  i rozkw itu naszej 

O jczyzny —  Polski Ludowej.

Przedstaw iciele organizacji -po 
lecznych : ostano w ili złożyć hołd 

wszy-.tkim żotełerzoi.i, ęzłonkani 
M ilic ji, Ormowcom —  poległym 

w  obronie spokoju i zabezpiecza­
nia wolnego ąktu wyborczego w' 
dniu 19 stycznia rb. oraz podzię­

kować tym  wszjstk im , którzy 
przyczynili się do za.gwarantowa­

nia spokoju i ładu w  okresie w y ­
borczym.

Przy ję ta  uchwala m ówi o 

wzmożeniu wysiłków, aby wspa­
niało zwycięstwo Bloku Demolcra 

tycznego osiągnięte w  wyborach 
do Parlamentu w  dniu 19 stycz­
nia rb dało w  konsekwencji pe1- 
na stabilizację życia gospouarcze 
go i politycznego w  kraju, zapo­
czątkowaną przez M anifest Lu ­

belski z dnia 22 lipca 1944 r!
Postanowiono również -przepro 

wadzić akcję aby trsktat pokojo­
wy z N iemcami zośtal podpisany 

w  Warszawie.

ski mówił o tym, te cały polski 
klasowy ruch robotniczy pos!0€.ta- 
je  pod wpływem idei głoszonych 
przez „Proletariat". N a  zatoończe- 
ruie mć-yes prc^itoczył słowa, któ 

3 . z •cśJi śińierci przysłali ewyrn 
tuw arzyszom ieazano członkowie 
„Proletariata", jako drogowskaz 
na przyszłość": Pracujcie, bracia 
robotoicy. dalej w  tym sr-mym kie 
runku,' aby wszyscy mogli znoau 
mieć, że potepszeniie ksai robot- 
mików jest nrożl .iwe i zależy od 
połąc^ioinych usiłowań wscgssttelcib 
pracujących. N'ech żyje ‘siprąwś 
robotnicza, niech żyje rewolucja 
socjalna".

Następnie wenoatoi na trybunę
przedK tmwiciel tógęfflśzfeg i ipoko- 
Teniii żyjących dcakczy Robotni- 
ozyoh, iefkakrotny więzień poli­
tyczny, członek K C  PPR' ob Le- 
c.yv-cki. N a wstępie mówca wska­
zuje. że pernamie hilstorii ruchu 

roiDoitniczeg- to .nie tylko odd=nie 
czci bohaterom, ale wyciąganie 

siłuszinych wm osków z doswiad- 
czień i błędów przeszłości). Ob. 
Łęczycki łoreślę obraz walki pro­
letariatu o sprawiedliwość spo- 
.eiczmą. Po ' aresetc, ■"•rn.iack w r. 
1883 i 1884 —  przypomina dalej 
pb; Łęczycki —  bti aitersko gliną 

na stokach uyfacreili w  r. 1.836 

Kunicki, Bandiowski, tHetrasiń- 
śki i Ousowski z okrzykiem 

„Niech żyje rewolucja socjalna", 
a Waryński zrstaje wtrącony db

uwiea-dlzy schlilsselbuirskiej, gdzie 
=giitie Muno to asaz t^ lflęta w alka 
toczyła się nadal. Kończąc, wśród 
gorących oklaskó\, . igrcinadao- 
nyich -  m ówca wznosi okrz, k  na 
tręść j “ dnoścai k lasy pracującej i 
sojuszu rcbOtnioao .chłopskiego 
onnaa okrzyk na cześć UstawoćLaw 
” iego Sejm u odrodzonej, L id O - 
w e j Potad .

Orkiestra intonuje „M iędzyna- 
c ió w k ę ", a sala cała podteiln aje 

stowa pieśni.. N a  zekoriczerie u- 
roczyńośoi odbyła . s®ę część u.r- 
tystymzńa w  wykonaniu zerpołćw  
robotniczych.

cy s ’ fsÓw ludzi, htórzj byli żoł- 
nie-zami lub sympu łykami A K  
lub którzy J3szcze niedanmo by­
li zwolennikami Londynu.

Wydaje się nam, że 
maksymalne złagodzenie 
kary, że możliwie szybkie 
pozwolenie na powrói do 
normalnego życia i pracy 
skazanym w procesie war­
szawskim, że wreszcie po­
zostawienie im w drodze 
łaski odznaczeń zdobytych 
w służbie Rzeczypospolitej, 
W walce z niemieckim na­
jeźdźcą, będzie przyjęte 
przez poważną część naro­
du, jako dłoń wyciągnięta 
przez obóz demokracji ku 
wczorajszym jes o przeciw­
nikom, jako dowód, że 
istnieje droga prowadząca 
z manowców podziemia na 
szeroki plac twórczej i po­
zytywnej pracy dia nnrodu, 
jako jeszcze jedna ostat­
nia szansa pnę odzenL się 
z nową Polską i oddania 
swoich sił na je i usługi, ja­
ko ostatnia możliwość za­
przestania walki przecfw 
Polsce Ludowej, walki któ 
ta w sposób nieunikniony 
musi być walką przeciw 
Polsce w ogóle.

Wróg, któiy się ńit poddaje 
musi być zniszczony do końca. 
Ale dotychczasowy przecaw-.ik. 
który ssukw drogi wyjścia, drogi 
przejścia od przestępcaj, svkodli 
wej ł  bezsenr-wne j aegacji do 
t-rórerej współpracy przy odbudo 
w ie ta aj u, zasługuje na to, aby 
mu takiej możliwości nie odmó­
wić.

Przyjmijcie Ob. n  ezydcncie 
vjyrazy naszej głęboHej ■"Ąary. 
te przy ^statecznej swojej decj 
z ji nąd losami żas idzOiivch w 
procesie warszawskim, zważycie 
(dokładnie powyższe wszystkie 
r  ożnenty.

List podpisali m. In. Albrecht Je­
rzy „Jureczek” ppłk., Jieliński Nle- 
mir „Skora” mjr., Bieńkowski Wła­
dysław „ Swic';” płk., Cheibchowski 
HUary „Janek” płk., DrOzdowicz 
Edward „Adek” kp., Dusińska Alic­
ja „Inka” por., Kliszko Zenon „Zc- 
neł” pik., Strzelecki Ryszard „Ro­
man" płk., Jaworska Zofia „Danka” 
mjr., Grabski Karol „Karol” mjr., i 
inni — razem 23 podpisy.

Służba TT drowi łi
w  w oi. gdańskim

W oj. gdańśkte, Irtóre graniczy 
z  morzem  ns. przes trzel: i 225 łan. 
posiada warunki zarówno życia 
jak  1 pracy specyflisŁ-e W  
zw iązku z tym  '.zdania służby 
zdrowia są tu odmienne. Zyg?d 
?iienia sanitarne, z-w ją.’ akie bez­
pośrednio z  pracą nn m orzu i  w  
portach są objęte przez Morski 
Urząd Ld roy la . Cfciecn^ w e je -  

w dJztw o jes1 w posiadan u 25 
.szpitali, łączLile z  klinikam i 
Gdańsktej Akad an i1 Lekp^sfciej 
ź  liczbą 4355 łóżek.

Zagadnionłe m edycyn y . społecz 
nej rozw iązu je się prz-,' p^tne 7 
sieci ośrodków zd i.w da 1 punktów 
sapitamych. W  chw ili obecnej

WaitoI* ‘i procesie sliidenłow, 
i7.róiikó» bandy \U w -rafe tie

W Rejonowym Sądzie Wojsko­
wym w Krakowie po czterodniowej 
ro sprswie zapodi wyrok na 13 człon 
ków bandy rabunkowo -  terrory­
stycznej NSŹ noszącej nazwę „Ligo 
walki ż bolszewizmem”. Na karę 
śmierci skazano: Ptaka Stanisława, 
Wacyka Jerzego. Szuro Stanisława, 
Galósa Władysława, Tata rucha Lu­
dwika, Surówkę Stanisława, i Ba- 
biucha Stefana. Celestyna Nagięcia 
i Józefa Chmielarczyka skazano na 
15 lat więzienia, Stanisława Puczka 
na 10 lat, Tadeusza Kopystyńskie- 
go na 7 lat, Laskiego Stanisława na 
S lat i Zofię Drabią na 1 rok wię­
zienia z  zawieszeniem kary na 2 Ja­

ta. Studenta Poli.echniki A  lama 
Meusą, u którego biegły stwier 
dził zupełny brak rozpoznawalność; 
czynów i zdolności kierowania swy 
mi postępkami w chwili popełnit 
nia przestępstwa na tle schizofre­
nii!, uwolniono od wi„y i kara

gdańska służbę zdrow ia posiada 
29 ośrodków i 15 punktów san1-
ta-rr-ch

Zaduma stworzenia, ośrodka 
krw iodaw ców  podjął się; Akade­
m icki Ośrodek Zdrowia. W  pier­
wszym półroczu rb. urucltomio- 
ny zostanie ośrodek szkoleniowa, 
dokształcający personel.

Opieka nad niemowlętami, do­
konywani - w  33 poradniach, o - 
b jęła  ogółem  12-OOLi dzieci. P o­
radni przeciwgruźliczych woi 
gdań-jkie l ie r y . 30. stom atologicz­
nych 27, poradni przeciwwene- 
lycsmych 30, przecit rjag'icznycb 
7, sportowo -  lekarskich 2 oraz 
20 dla kobiet ciężam yrh, następ­
nie % poradn;e er-geniczne i 9 ką 
p ieiisk  publiczny”! h.

W  dziedzinie opieki nad dzie­
ckiem, na którą kładzie się spe­
c ja lną uwagę, podkreślić należy, 
że w  walce z katastrofalną śmier 
ielnoścb osiągrńeto '

w ie lk i sukces, redukując ja w  ca- 
-ym  w ojew ództw ie  . w  miesią­
cach letnich do 12 proc. W  sa­
m ej zaś Crayp do 7 proc. Jest 
to  cyfra  m n'ejs2a oa cyfi-i przed 
■wojennej —  stanowiącej 10 proc.

Co zrobiono w  W ai-sza Afi©
Naczelna Rada Odbudowy StoJi I Warszawy, przystąpiła do w yda- 

cy, tfilerr. spopulżryzow. wśród wania szeregu w ydawnictw  książ
szerokich mas w  całym kraju, 
problemów, związanych z odbudo 
-vą zniszczonej W arszaw y i zazna 
Jomienia z  dotychczasowym do­
robkiem  na odcinku odbudowy

kowych. D w ie p ierwsze breszury 
pt. „W arszawa — je j dzieje i za- 
oytk i”  oraz „C o zrcoiiiśm y dotąd 
w  W arszaw ie?” ju ż ukazały się 
a? ryntaL
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Inteligencja wstępie w szeregi IPR
W  air tykułe „Inteligencja na' 

przełomie/" (Tryb. RoSoit' z dr.. 
25 1.) amaMziując przyczyny, dla 
których i nteLigeneja wstępuje w  
szeregi PPR, <..nówiilliśmy orzy- 
fcładlorwo procesy zachodzące
Wśród inteligencji hutniczej. W  
niniejszym artykule pragnę zo­
brazować zmiany, zachodzące
wśród inteligencji przemysłu wę­
głów eigo.
. W związku z tym należy stwiier 
dizić, pr pierwsze, że tato!’gencja. 
przemysłu węglowego, jak zre­
sztą i cała inteligencja . atnudmiio- 
na .w przemyśle, md pierwszej 
chwuli odzyskania ntepodlegfości 
craci -.«ała i  puaiouje ofiarnie i 
wydajnie nad dziełem Odbudowy 
kraju.

Po drugie, trzeba stwierdzić, ze 
SńteiLigęncja techniczna i adimiinii- 
smsaicyjiiiia ,w znacznej większości 
początkowa przez rok czy pół ro­
ku ustosunkowała się i-assywniie 
do zagadnień politycznych, a czę 
■sto nieufnie do stooniii-uw ro ­
botne ozyoh, oigr<™r.oziaijąc się nie­
jednokrotnie do roOi mt-serwa to­
rów.

Po trzecie chciałbym sitw^er- 
dizić, że w  ciągu osrthitnich miesię­
cy zachodi,-; -/śród przeważającej 
części uiteligencji przemysłowej 
jAiOces wzrostu c ut-oirytetu PPR, 
wyrażający się między innymi w  
nastrojach, i  tóre dh>lz„ się acha- 
raikteryzować słowami: „Nam
PPR  jest najbliższa, ale na razie 
me zdseydlcwaliśmy się na.pa.-sy- 
stąpienie do- tej partia".

Progn % sły-ierdzić po CEwane. 
że znaczna część nte-pencj. 
pff? Uy -owej, a sądzę, że będę 
nisjaletei od prawdy, jeżeli po­
wiem, że jest to ~zęść na jbardziej 
patriotyczna — decyduje się na 
wstąpienie do nasiej partii. No­
tujemy tu me tyle i nie tyllko 
POfjf d; 'ncze fakty, ale również 
i to coraz częściej fakty grupowe, 
go zasilania szeregów Polskiej 
■PartM Rohotniczej.

W  ciągu kilku ostatnich tygod­
ni wstąpił; w szeregi P P R  pcawi-- 
wszyje/ członkow i dyrekcji o- 

raz. kierownictwa Centrali Zbytu 
Prodi Fr-em. ,Vęgl. łą rznie po­
nad 20 osób z dyrektorami towa­
rzyszami hat^-ńskiin i Ted aweun.

Spośród zjedli, węgłowych wy- 
"aiendę przysrtąipiienie do Partii 
31-g,> Sfej-czwia członków dyrtfedii 
oraz kierowniczego aparatu Węgl. 
Zjedn. Rybnickiego z dyrektora­
mi tow. tow. Dykaczem i P/mym  
na czele,

W  samym Cenitr. Zarządzie 
Pnem . Węgl.' oprócz, ileznych in­
nych, równocześnie i^raieklirowa- 
łi praysitąipienii do partii w  dniu 
1 lutego wszyscy członkowie ca­
łe j naczelnej dyrekcji i adimdnd- 
&trr..cji z dyrektorami w ,  tow. 
PkArr^Mczem, Grontkowskim i 
Swifetkowskim.

Pragnę przytoczyć kilka argu­
mentów, które według ośwjlad- 
czeó nowowstępnjących zaważyły 
na ich decyjji.

■rgument 1. Plan f-zj-letni. —  
Najbardziej ©Łamie, z najwięk­
szym pośwęceciem ii z świado­
mość,, wielkiego znaczenia dla 
odbudowy kraju pknu 3-letniego 
pracują PPR-owcy, od ministra 
do uiż;. niera, technika i robotni­
ka, w  najgłębszym przeświadlcze- • 
niu, że na skutek realizacji pla­
nu nie tylko toslaną usunięte 
bruzd-' zniszczeń wojennych, lrcz 
również stwórz -me zostaną pize- 
•tomki dis. wyisunięe-a się Polski

na jedno z pierwszych m iejsc w  
Europie.

"Argument 2) Niepeóiegiość ' i 
suwerenność N aro lu . —  Polska 
Partia Robotnicza nejiroosekwer’ - 
fcniej di bez żadnych ,,ale“  prze­
ciwstawia się SehumacheifTi, 
którzy H itlera przem alowali na 
Marksa, a także ich - angielskim, 
spod bevi>nowskiego znaku, przy­
jaciołom  —  również od siedit.óu 
boleści socjalistom, którzy na to 
rysowskie oblicze nałożyli cienką 
warstwę Różowej szminki. P P R  
konsekwentnie zwalcza .wszelkie 
próby pc-zenikaiiia do Polski na­
strojów  probewimowsikiCh wyeho 
dząc z  założeni-., że przyjaciele 
naszych w rogów  n ie mogą być na 
szy ni przyjaciółm i oraz p rzy j­
m ując za peramik, że penetracja 
imperializmu amgiiei śkiego jest w  
swych kca,-„kwenejaeli skierowa­
na > przeciw . suwerenności Fań- 
siwa.

Argument 3) PPR  podporząd­
kowuje swoje partyjne interesy 
Interesom Narodu. Przykładów  
na tc dostarcza również lama
kampania przedwyborcza, w  któ­
rej peperowcy zmobilizowali oałą 
swą dynamiczną wielcwettysięcz- ‘ 
ną organizację, nie stawiając

przed Narodem  swych partyj­
nych spraw, lecz ir obiliz-ijąc spo 
łeczeństwo do v  alki o jedność 
narodu. •

Z  in icjatyw y naszej oaitii w y­
brano na posłów z listy bloku 
pewną ilość bezpartyjnych dzia­
łacz z racji ich zasług dla narodu 
(w  woj. śląsko-dąbrowskim — 
Ślązak —w icew ojew oda Ziętek, 
W w oj. krakowskim, znakomitą 
pisarkę —  Zofię  Nałkowską).

Argument 4) głowa rPR -w ców  
nie odbiegają od czynów.

PPR -ow ey  ni© jze im u ją  sło­
wami, *  wysuwają konkretne, 
zrozumiałe 11 a świata pracy i  
oał łgo narodu realne ł  a sta. Lla - 
tego też naród w ierzy  pairtii. W y­
chodząc z  konikretnej analizy 
możliwości, a także z analizy po­
trzeb kraju, parWa wysunęła 
przed wyboram 1 haeło osiągnię­
cia jedność1 narodiu popr.cz 
walne, r  lecydowaiL-*, Jrlwrocące 
zwycięstwo demokracji.

I  takie wiaśnie zwycięstwo —  
naród odn'ósł w  dniu 19 stycz­
nia br.

Argument 5) —  Wykorzystanie 
szansy . bezkrawnej rzem1 .nv 
spetoesnej. P P R  współpracując z 
lrmy».il partiam i derr ok/atyczny-

m 1, wykorzystu jąc w y  tworzoną
szansę historyczną obalenia wła­
dzy ob-żarników i karteli kapha- 
Itstycznych na drodze bezkrwa­
wych przem'an, p i owadzi naród, 
i w  dlaszym ciągu p ro w a d z i bę­
dzie, do ustroju sprawiedl iwooci 
społecznej', nie znającego ucisku 
l w yz jsk i’ c/.łowi^ka przez czło­
wieka.

Współpraca P P R  z pozostałymi 
partiam i demofcr atycanyml n? 
ii/ jzystk*cn adelnkach, a zwłasz­
cza ostającej pod w ig lędeii u- 
świadomienia spoiecainu -politycz­
nego inteligencji (poczta, szkoły 
niictwo 1 inne), jak  dotąd, i nadał 
pozostaje koniecznością histo­
ryczną.

F P R  jest dumna z  tego, że 
wśród 700 tysięcznej rzeszy człon 
kowsklej liczy dziesiątki tysięcy 
inżynierów, techników, admijn1-  
siratorów i Innych pracowników 
umysłowych, w idzących w  partii 
czołowy oddział świata pracj 1 
narocW polsłciego, pragnących w  
je j szeregach jeszc-e bardziej 
ofiarnie paacsować nad odbudową 
gospodarczą, kutlurałną i  poli­
tyczną Ojczyzny.

INZ, 3. ROGOWSKI.

klucze sejmowe 
wręczono Frez. Bierutowi

D e k o ra c ja  za słu ż o n y c h  
b u d o w n ic z y c h  g m a c h u  S e jm u

3 l/tego, godz. 19.00. Gmaidh 
Sejmu jest już w zasadzie godo­
wy na ,przyjęcie posłów, wybra­
nych 19 stycznia przez naród jpoL- 
słoi. Jeszcze na śailr sitruidizenii ro- 
botnijcy i robotafce wykańczają 
ostatnie detiiile, aaczefóilnfe. umeą- 
dneniia wnętrza.. W  oi/gu Jnia z 
goidizL,,/ nia godteiiinę uisuwamo 
©sbatniiie bfakr Chodziło o to, by 
na wjieęzomą uroczystość przeka 
zania złoityeh kluczy sejmowych 
Prezydentowi K  R. N. ofo. Bieru­
towi- — wszystko było gotowe.

Godzina 20.00. Do gmachu Sej- 
miu przybyi,.* Frecydanc Bierut, 
wJlcepreizydenit BairioiknwKikii i  
marszałek Żymiersiki.

1 V  inieniiu ■ę.iasnyr1, w  iimle- 
raiu Presaydilum KRN 1 abierające 
go się w  następnym dniiu Sejmu 
Ulsfl awoda.wicóie.go, Prezyidenit Bie­
rut dawkuje budownir—™  no- 
wag*. gmaahiu Sejmu za wysiłek, 
który zapewnił oddanie do użyt­
ku gmiaicnu sejimowego w  termi­
nie właściwym.

Sala, w  której za dwairuści s 
goidziin zbiorą s ię ponow ie Sejm u 
UsttafW j d i a i u  po b rzeg i w f -

pełniona jest tjmii), k tórzy lieido- 
wiałi gmach- Stojąc wita/ją oni 
w e jśc ie  majwn-ższn :,:h dosto jn i' _ 
kóiw państwowych j stojąc wysihł. 
chują poiwitórinegjo pizamt wdenia 
ob. Frea/dtemrat.

Następnie odczytana została uch 
wała P re »: Jiuim K R N  z  dnia 3 
łuitego 1947 r. o  odznaczeniu -&• 
180 oiiu budowniczych gmachu 
nowego Sejm u za ich pełną po- 
świięaen ia ptiace przy oidbucnowie 
M. M| Grderem  Odrodzenia P o l­
ski *-tej k1 asy jdanaczony został 
dyrektor Papieski, G rd°rem  OdL 
mdzwuta Polsk i 5-tej M. —  inż. 
Hermanowicz, j/nż. JanLcki, inż- 
MiLsziulowicz, inż. Odym jc-Dcbro 
wcCsfcii i  dinnl,

I-ozi iisitafii, oiajbardtitej zasłuże­
ni inżynierow ie, te^hriicy i robot, 
miicy odanaczieni Bostiałi: ałetymi, 
srebrnym i i brązowym i K rzyża ­
m i Zasług przy czym  w ie lu  Z 
nich —  po L-asz di-ujis.

■ N a  - akończer.ią, w  inoiieriu ro  
boltaików bcjduiwtlainydl. prziema 
w w ł anż- JM .szuiloiwicz oraz w  i* 
m ieniu rob tndków w ytw orn i sto- 
larsikich —  dyr. - Goszcz.

U z a s a d n i e n i e  w ^ r a k m
w  p ro c e j iie R z e p e c k  le g o  i w s p o B  iw a r z y s z y

W  obszernym 20-to-stronico-
wyni uzs^adniensu W ojskowa

Sąd R ejonow y i oddał drobiaz­

gow ej analizie całokształt oko­

liczności Siprawy i  w  św ietle da­
nych przewodu sądowego szeroko 

omów1!  dztałalność pod/sądnych.

NowiiąBując do r :erwuzyob mc ■ 
m entów okresu okupacyjnego —  
omawia Sąd rozw ój ruchu pod­

ziemnego w  Polsce, a na tym  tle 

ro lę Związku Walk- Zbrojnej, 

przekształconego w iastępb.v.ie 

w  A rm ię Kra jow ą. Kie-owinkstwo 

polityczne i  wojsl-owfc te j for­

m acji f.jjoczywało w  ręl' aich rzą­

du em igracyjnego, na czele któ­

rego stał podówosas gen. W łady­

sław Sikorski, nauy -nptott poi- 
jafco przeciiwnik prłsudizy-

zny 1 s,anŁejd.
N a  +erenle k"a/iu k ictu w n M w o 

Arm ią K ra jow ą  zpr w ow ał gen. 

Grot-Rowe k1, o  którym  

Rzepeck1 w yraża » Ję jako o  czło­
w ieku zapatrywań ostępowych. 

Sytuacja tego n d sa ju  trwała do 

roku 1943 k iedy to  na skutek 
tragicznego zgonu gełi. Sikor/kie­

go kierowni 3two rządu 1 wojska 
ne Zachodzie dostołr s*ę niepo­
dzielnie w  ręce sanacyjne -endec 

Kiirh grup politycznych.

N a  rerenAfc kaaju, na skutek a- 
resBitow .nia gen. Roweckie go na 

czele A rm ii K ra jow ej jtonął gen. 

Bur-Kom orow . 'ti, będący Heał- 
nym odpoT/łedn iM<-in i  Taprereu- 

tamtem k lik1 rządzącaj n r  em1-  

graejL

jof rzieć P K W N , powzięło 
decyzje bezwzględnego zwalcza­
nia go, nawołuj ąo ejjoJe azeństwc

do wrogiego ujtosunkcwanl się 
do P K W N  i do niewykonywania 
jego zarządzeń.

W ślepym zaułku służby dla Londynu

Tragiczny konflikt
żołnierskiego ru m ie n ia

W tych wauiu lfcach Arm ia K m  
joiwa otrzymała kierowmiicitwo za 
graniczne j  kra fow s ó  wyraźnym  
abariBl rze antypostępowy / i i 
wstecznym, co zupełnie nie seto 
w  pair^e z  n iewątpliw ie demokra­
tycznymi potgffądamiii, murtający- 
m i izsregi członków A K . O ta­
k ie j właśnie syifcuacji świiadczy 
chociażby raj-orl osur. pik. R ze­
peckiego do ówczesnego gen.. 
Bota-Kom orowskiego. AuiailiBu- 
jąe w  i  afarcit tym  położenie A r . 
miii K ra jow e j w  związku z  ogól- 
nym  stornem społeczeńsitwa wsfca. 
zał ',/ó wczas płk. Rzepecki na ra- 
dykailizację v= rs tw  dotychczaB 
upośt dzonych I ogóiuis prze­
sunięcie s ię  świat poglądów na 
lewo, Niemal powszechne —  p i­
sał wowczai, pik. Rzepecki —  
stało sfe lądanie likwidacji

Sloetnie p ra cu j,..
Etocznia Nr. 2 ru_poczęła rok 

1947 wzmażeniem  prac działu o- 
krętowego. Stocznia wykonuje 
gruntowny remont 2 kryp  i mon 
taż dżw ieu pływającego z  demobi 
lu  amerykańskiego o nośności 3Q 
ton .'W  dalszym ciągu kontynuuje 
prace p iny przeróbce dwóch stat­
ków  rybackich „T ea l”  i „P a jo ra  
m a’’ rozpoczęte w  t .  1946.

Stocznia przeprowadza remont 
m echanizmów głównych i pomoc 
niczycfa n r  3 trawlerach m arynar 
ki w ejennej ..Mewa” , „Czajka”  i 
„Rybito -a” . są  to dawne polskie 
trat dery, które przetrwały w o j­
nę i obecnie po/wróciły do naszej 
marynarki w oj nnej. Stocznia

ostataio otrzymała zamówienie ha 
wykonanie mostu kolejow ego o 
dłngeści 150 m. na .B rdzie  

Stocznia Nr. 3 posiada sp cc jfi-  
czny charakter, jako stocznia do 
budowy drewnianych jednostek 
pływających. Stosunkowo n iew iel 
k i procent zniszczenia sp&./odowa 
nego działaniami wojennym i usu 
nięto w całości w  reku sprawo­
zdawczym. W  tym że /kresie stocz 
nia jruchom ih poszczególne cteia 
ły T-rodukcyjne. Z  rozwojem  pro­
dukcji postępował wzrost perso­

nelu. I  tak w  styczniu zatrudnio- 
n: oh było 403 piacowników, w  

czerwcu 525, a w gr-dmiu, —  690.

uprzywileJowanSa jednostek lub 
grup społecznych. Wskazując, iż 
wszelkif pruby cofnięcia togo 
roces. lub choćby sahamor-a- 

nto go są ber^adoiiejne, a zatem 
szkodliwe, pm..Ndywal autor, iż 
to namiętne dąierto mu, które­
go nic zdusić nie zdoła, 
swój pełny wyraz po odzyskaniu 
yolnośct.

W yże j wskazany raipuirt otste. 
pik. Rzepeckiego —  wsk. żu je  
Sąd —  staliwu żadnego mię od­
niósł a lbow iem  zarówno rząd 
amiigid.c'’ jin.y, jak  i będące w kto 
ju‘ powotoe . mu k:’eroiwni^..wo' 
Arm ii K ra jow e j dążyło do cai 
toowiiitej restytucji przediwrześmiio 
w&go ■ układlu spoiłetcaimo-poilityoz- 
nego i było a ta n w w o  rTzułciwne 
jakiemukolwiiiefc choćby rwziględ 
nicniu żądań i pragnień narodu, 
Osik płk Rzepe-ki — głoszą da­
le j m otyw y wyroj-u — jskłtol- 
",’aek zdobya się wówczas na 
ta ifn ą  anałizę położenia ii potrzeb 
kraju, nie wykazał zdolności do 
powziięeUi decyzji co do kierunku 
swego postępowania, albowiem  
po Mmi? ftiwatoh —  zamieszę so- 
nych w  raporcie — wskazań, n.!e 
poszedł, z zajmowanego stanowi­
ska szefa C IP -u  ni- nstąpil, lecz 
pczusiwi nadal na usługach rzą­
du londyńskiego. Gdij w  kilka 
miiesięcy późn iej —  latem 1914 
oku powstaje P K W N  pjpol,lamu­

jący te przemiany apoileczino- 
ustrojowa, jaJoie nurtowały w  
m»'stx'h całego narodu j w'-ród 
,,AK-owców" —  co pr, yzr.najs 
.%3k. cłk. Ra epułki — dowócte- 
tw r Armii jow&j inspirowane 

CU" uniki lo-dvf«ski« r j .

O d tego momentu —  
m otyw y —  rozpoczyna się w ał­
ka, uŁejłe&o aaraa „licznym ośrod­
kom  dyspo. .jaey jmyt^ - JatorowmaU- 
otwa konspiracoi z  otbozem w ie l­
k ie j refo rm y społe—j i e j  w  Pca- 
sce, p rzy  czym  kierownictw, i, kon 
spiraojł w  sposób bezwzględny i 
zbrodni e r  wyko. '.ystiuje do to j 
łrainiiebmej waii.i piewiną część 
cBłoiimiów t.yłeii Amnui'' K ra jow ej 
zdiezarieratowanych osElozwufią i

kłaroliiwą propag .n«.ją.
. T en  &tan rzeczy anałazł m. im  
smój v/;nraz rów n ież I w  decyzji 
Jewócztwa Armii Ki-.™vej, 
które nakazało saLutowanie de­
kretu  FK.WN-U z  din. 24 snerp-nia 
1944 r. z  m ocy I tóre,go wtszyscy 
człomfeoiwie tajnych obgatozacji 
/■tojskowych pewołainil aoistali Óo 
Wojsłfe, Polsi lieigb, honorującego 
Wśsyertkie stopnie i  odanoczenia 
w o jskow e tiE.dano przez kuiupe-

tentn/dh dowódcć r  taj.iych ar- 
gani sacji wojskowy eh; Co praw­
da część A K -ow oów  zidiaijąc er­
b ie sprawę, łż  w  korasipiraicjii w ał- 
czyła o  Polskę, a n b  o wł/daę 
'fla  „lóndyńczyków ", podporząd. 
koiwato siię postanowieniom togo 
dekretu, wyszła z konspiracji i  
bądź t< w sajpila w  szeregi W o j 
sika Pouskiego, b j dalej w a le iyć  
z  najecdźcą. to.dź też przystąpiła 
dc tw órczej pracy nad odlbuoonyą 
kraju. Dow ództwo jednak Arrai 
Krajowej zdecydowało prowadzić 
dalszą -aikę z kształtującym się 
nowyn' ustiojerr społeczno -go* 
spo(T7rk-«ym, .paru. in na Manife­
ście Lipcowym PK W N .

Ocena czynów
P o  tych rozważaniach naitury 

ogólnej i izechodai 3ąd do oceny 
czynów  poszczególnych oskarżo­
no oh.

Osk. płk. Rzepecki pó pow ro­
cie z  niew >li niem ieckiej w  lu­
tym  1945 r. nawiązuje kontokt 7, 

gen Okulickim  i zostaje jego 
zastępcą. Po  t-rerztowatou O t u- 
lick iego Rzepecki obejm uje funk 
cję  kor .endanita A K  i  na tym  
stanowisku zos.c je  zatiwieidzony 
przez gen. Andeir&a.. Stosownie 
do wskazań . rządu lcndyńiluiogo 
osk. płk. Rzepecki tworzy następ 
n ie  nową organ izic ję  p_dsicii,uią 
p. n. „Delegatura S ił Zbrojnych- 
na k_iaj“  dostosowując działal­
ność podziomiia ao  nowych w a­
runków wytworzonych w  kraju.

W dalszym ci ,gu sąd szczegó­
łow o om awia posroze/ćlne za­
rządzenia osk. płk. Rzepeckiego, 
z kolei zaś pnzcciiodzt do oc.c-ny 
sytuacji, jaka w ytw orzyła  się 
z momentem powstania Rządu 
Jedmuśei. Narodowej. W  tych w a  
runkach k ierow nicy ruchu kon­
spiracyjnego, skupiającego się 
w  „Delegat u,im S ił Zbro jcych  
na k; a j“ uznali, iż  powstanie 
Rządu Jedności Narodowej pod­
cięło prawną poc stu w ę ich dzir. - 
łania. W  zwiąaku z  tym  naawę 
„Delegatura S ił Zbrojnych na 
k ra j“ przem i niono na „Wolność 
i N iezaw isłość" (W iN ).

StrulŁtai,,. te j organiiziadJi o- 
parta została na s tnd  turze „B e  
legatury Sit Zbrojnych na k ra j'1, 
sama zaś organizacja W IN  pozo 
stała nadal nieiegąilną organiza­
cją wojśkową, uinzymującą zbrój 
ne cddztały, prjaecho/mjącą broń 
i  =przęt wojskowy, prowadzącą 
akcję wywicdo^.-szą, utrzymują­
cą kontakt i  współpracującą na­
dal z zagranicznymi ośi odkami 
d/sposy .yjnym i.

Z kóifei m otj w y  szeroko omawia

żonych 1 rolę ich spemianą W 
T ie leg jlry ch  organizacjach.

Pt^eciiodząę do wymiiairu kury, 
sąd w  odniesieniu ao osk. Rze­
peckiego wziął pod uwagę Jego 
pczyznanie się, Jak również i fakt 
to _ obozem reakcyjnym związał 
się nie w  następstwie swoich 
PiBckonań, o czym świadczy Je 
go laport, skiero .any d j  dora- 
Komu i „wsk ,eso, gdzin* wykazuje 
błędnr drogę ośrodka zagranicz­
nego. Aównloż w  lipcu b * 5  r. 
po ut—orzeniu Rządu Jedności 
Narodowej mu tiije w  nim ucz­
ciwa 1 zosządiu myśl opuszcze­
nia ki iKuii fi, oczekują iedy- 
nie impulsu — jak się Wyraża 
od AK-owskltgo premiera Miko­
łajczyku W  konspiracji pozosta­
je  jedyuic wskutek braku odwa­
gi w  powzięciu śmiałej' ] rozsąd 
ej decyzji stosowały dc, swoich 

przekonań. Fo aresztc.Vi.niu, w i­
dząc b- zcelowośe i szkodliwość 
dalszr konspiracji dla lra ju , ra  
dzi osobom, które z nim współ­
pracowały, zaniechanie dziąbę*ho 
-c i konsi iratyjr* J i ujawnienie 
się.

W  odniesieniu oo wszystkich 
pozostałych . oskarżonych, z w y ­
jątkiem oskarżonego, Gułę Iow 
skiego, sąd rów n ież w zią ł pod u - 
wagę przy  w ym iarze kary- fakt 
ich przyznania ślę,

Zaistaimarwiiając się mad wymlia- 
reiii kar" dli- osik. Szc7,url^, sąd 
wziął poid uwaigę, że  na rozpra­
w ie  osk. ten z całą szc erościi, 
prz/żnai się do swoich błędów, 
stwierdEiąjąc, że j-sayiule dirof- 
iibirair... pitizsz dieanaicrację polską, 
laipeiwô  m o ó r , . ^ołsce s^jęśili- 

wa przyszłość. T o  oświądc. nie, 
zk żo r.e  w  oistaitoim głosie, uznał 
at/d aa oiabtork praemiian dluicbo- 
wych, j,akie się dokonały w  pno- 
śtolim^ jnyrp,, żoM«rstoilm sumie- 
ni"1 osk. Szozurfea. Oceniając wi-

fjnuBc obciiążojącę. ii jako
wykwuiffłk. wany jn tynier peł­
niąc ncwlerzonc mu funkcja 
głównego, lnżyniei, stocmd, za« 
miast służyć krajowi, uprawi J 
szpiegostwo na ,rze_z zagranicm- 
n jeb  Jśgrodków dyspozycyjnych. 
W  odliue^eniiu do osk. Rybickie­
go sąd iwai-ął pod uwiu&ę z jedn*,i 
st'-ony -zezeireść, z jaką tenże o- 
birairioiny wyipoiwiadiał na rozpoa. 
Wie 6woje poglądy, ale z drugiej 
strony obciążający fakt, że nie 
-JtucłJi on rad Rzepeckiego o 
,zaniechaniu

ją działalność pozostałych oskar, nę osik, fieskieeo. "todfcreśń.

T/f situsuinlru do osk. Gułębi«w  
-iklcgo sąd poczytał ja  oboią»>ją- 
ce fakty aieusłuchainia radk Rze- 
lackiego o Łjini!iecfc.aimu pracy kon 
.ipiiraicyjnpi  ̂ jak rów niii kontak­
towanie się z faszystowską- 
„Ukraińską Powstańcza Arr.ią" 
(UPA). Biorąc pt»ł uwaigę, dlż osk. 
Gołębiowisld osobiście wydawał 
rozkazy mordowania lodzi (m. łfc 
zamordioiwiainiia szefa U B P  w  Hru 
lnieisiaoiwiile). Sąd doszeidt do prze- 
komarnia, łż osk. Gołębiowski jest 
jednostką szczególnie nl bez­
pieczną ila społeczeństwa poisbie 
go 1 z tyob Względów wymier. i 
najwyższy wymiair kairy. 
zając pirzeiwiiiny osk. Sanojcy Sąd 
poiiW iał aa ofeoltonuść obciąża­
jącą fakt, i-/ prz^ iląipił oiu do U- 
‘Iziieluniia pomocy mii ©legata erun 
ziwiązlltoiwl już po powstaniu Rzą­
du -ednoś< Narodowe i i  czysif‘w 
sr.TOiiicli nie zaiaieul.ał min.o zale­
ceń Rz< upeokiego.

Csjtaitniia z oskan^nrych Emilia 
Malessa, zlamiem sć_du przed- 
jtarv. lila tyj, trcjgiicianie oszukane­
go  j  błądzącego AK-^w oa, k tór - 
m u , igUuiiia ‘ potityk,a dowódców 
tmi_możłiwiia":4i t ‘ utrudniła w y j- 

z  miaitni.

P o  odiczytandu wyiroku prze- 
wod.iiCt.8cy  poo~7 ł  pods/dnyeh 
o trybie zaakarżenia, pecigw 

jV2*u?aiv.̂
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Oczyścić uczelnie i aparat 
Ministerstwa Oświaty
od w r  g w demokracji

Ostatnie wy darzen i:, k tóre zh- 
®zły na terenie m łodzieżowym  
jeszcze raz, tym  razem na ostrzu 
foża postaw iły zagadnienie w y - 
chowania i kształcenia młodzieży

M ało jest bowiem  skauac trzech 
młodocianych zbrodniarzy na 
‘imierć, jak w  procesie poznań­
skim, lub 7 członków band/ —  
studentów (pioces „L ig i dla W al 
ki z Bolszew izm em “j w  K rako­
w ie. Sytuacja dojrzała do tego, 
aby z kompromitującego zacho­
wania się harcerzy Chorągwi 
W ielkopolskiej podczas uroczys­
tości w  Szczecinie, z wyczynów 
studentów 1 srakowskich, g liw ic­
kich, bytomskich w  dniu 3 maja 
roku ubiegłego, ze zbrodn i' noz- 
nańskiej wyprowadzić y^ iośeE  o 
konieczności radykalnych posu­
nięć zm ierzających do zabezpie­
czenia m łodzieży od zgubnego 
w pływ u ideoli igii f  aszystowsko- 
bandyckiej.

„A tm osfera zbrodni" istn ieją­
ca n iew ątp liw ie wśród znacznego 
C-dłairu m łodzieży nie scL jdzi o- 
Statnio ze szpalt Jzionuików. W 
przełamaniu te j atm osfery widzi. 
6ię  słusznie jedyną gwarancję 
przec iw  powtórzeniu szaleńczych 
iorodni, jedyną drogę, w iodą­
cą do uzdrowienia naszej m ło­
dzieży. W ydaje  się jednak, że za­
mieszczone ostatnio w  d: lenn i­
kach rozważania grzeszą brakiem 
konki-etności, ograniczając się do 
ogóln ikowych stwierdzeń i po­
tępień „wewnętrznej emigracji",, 
atm osfery zorocmi itd.

A  czas już najwyższy, nbj po- 
,tawić w  tej sprawie kropkę riaa 

i, aby od głębokiej analizy 
przejść do głębokiej operacji chi 
turgicznej. Czas już najwyższy,1 
aby zakończyć rozważania na te­
mat harcerstwa, a stwierdzić, że 
harcerstwo ma rację istnienia w  
Polsce, ale nie takie, jakie zaprę 
rentowało się w Poznaniu i Szcze 
dnie. Nie pod takim kii rownic- 
twem, które ogranicza się do p a - 
rierkowych potępień, a nic umio 

Ustrzec swej organizacji ni) p^ze 
Ł.k ' ua do niej elementów, fasży 
twiwsko-bandyćkich. Czas 
najwyższy oczyścić twardą ręku 
yyższ-s uczelnie od pcniczyków, 
którzy studiując humanistykę, 
lamią jednocześnie kości pepe 
iw w coił lub stają w  sze r3gu agi 
latorów f- szystowsk. h.

Dużo pisało się w  naszej pr>a- 
K e  ) M inisterstw ie Roln ictwa i  
R eform  Rolnych. W ykazyw ało się 
tłoćliwą, szkodliwą irofoutę p. M i-  ■ 
koła jeżyka, która było podykto­
wana względam i wyłączni© par­

ty jnym i i osobistymi. Zbyt 'mało

pisało się dotychczas o szkodli­
w e j działalności pana ministra o- 
światy. Może pogłoski o jego- rze 
komo opozy cyjnym  nastawieniu 
do pewnych posunięć p. M iko- 
łajezykd Stępiły ostrość ataków 
na M mister R w o Oświaty? Tak 
czy inaczej w yda je  się nam to 
przem ilczanie szkodliwej polityk i 
M i oisterstwa Oświaty niesłusz­
nym. Działalność p. ministra W y ­
ceniła jrie zabezpieczyło, należycie 
demokratycznego ducha na u- 
czelui“ 3h. Za-ówno na wyższych, 
jak i na średnich.

Brak konkretnej linii demokra 
tycznej, - brak dalekowzroczn-ości 
poktyer-uej —  za to ."byt w ielka 
ilość anty demokra tycznych urzęd 
ników, kuratorów, nauczycieli, 
rugowanie prześladowa nią dzia­
łaczy oświatowy-rh-demokratów, 
zaślepienie polityczne, które d y ­
ktow ało i w  tym  wypadku zasa­
dę „czym  gorzej tym  lep ie j" i  
chęć „nasolić" przeciwnikowi, po­
litycznemu —  oto ten grunt, dzię 
ki któremu w  gimnazjum Marii 
Magdaleny w Poznania wyrośli 
zabójcy śp. Stachowiaka, w  Uni­
wersytecie Jagiellońskim —  za­
bójcy śp. Dury, na Politechnice 
Gliwickiej —  ci, którzy dziew­
czynie na ręce scyzorykiem w y ­
cięli „trójkę".

W iem y, że nastroje wśród na­
uczycieli, wśród części profesu­
ry  niB były  zbyt przychylne dla 
O t  ozu Dem okracji Polskiej. Wie­
m y także, że nastroje te  wzm a­
gały się pod opiskuńczym sskrzy 
dlem ministra oświaty i  prom ie­
n iow ały na m łodzież ku uciesze 
panów i  PSL-u, którym  nadzwy­
czaj podobała, się burda szcze­
cińska A le  w  społeczeństwie na­
szym zaszedł w ielk i, przisłp-m. 
Przełom  ten w  pewnej m ierze za 
rysow ał się i w  nastrojach pra­
cowników oświaty: nauczycieli,

profesury. N iestety, wśród czę­
ści młodzieży, szczególnie wśród 
części studentów i  harcerzy na­
stroje nie uległy zm ianie. Wyr 
.m owniejszj ch dowodów, Eniżęli 
zmasakrowane zw łoki śp. Stacho 
wiaka nie trzeba. Szkodliwa, a n - . 
tydeniokratyczna atmosfera na u- 
czelniach, umiejętnie konserwo-- - 
wana i podtrzymywana przez nie 
których urzędników Ministerstwa 
Oświaty pod auspicjami samego 
pawa ministra, wyprowadziła na 
bezdroża' politycznego bandyty i -  
mu część młodzieży akademickiej 
i szkolnej

Musi być zmieniony i o- 
czyszczony aparat Minister 
stwa Oświaty, muszą być 
przewietrzone i oczyszczo­
ne uczelnie. Tak jak konie­
cznym jest zdecydowane 
ciecie w aparacie Minister-, 
stwa Oświaty, — a mamy 
nadzieję, że nowy rząd o- 
bejdzie się bez ministra pe; 
eselowskiej oświaty. — Po­

dobnie gruntownej pracy 
wymaga uzdrowienie atmo­
sfery w szkołach i uniwer­
sytetach. Nie przesadzimy 
mówiąc o konieczrośći 
szczegółowego sprawdzenia 
kadr nauczycielstwa, pro­
gramów i podręczników, po 
ziomu nauki i moralności. 
Nie można oczekiwać ni­
czego dobrego, od uczelń, 
gdzie panoszy się oijan- 
stwo, nawet wśród dziew* 
cząt, gdzie arogancja jest 
na porządku dziennym, 
gdzie nauka jest na drugim 
planie, ą polityk' na pierw­
szym, gdzie do dziś dnia 
korzysta się z podręcznika 
z dawnych sanacyjnych cza 
sów. Dzieci, które wychowu 
ją się w takiej atmosferze 
nie mogą stać się pożytecz­
nymi wspólbudowniczymi 
Polski Ludowej. Stanowić

oni będa doskonalą glebę 
dla rozkwitu bandycko - fa­
szystowskiej ideologii. Po­
dobnie przedstawia się spra­
wa i na wyższych uczel­
niach.

Akcja oczyszczania uczelń od 
wrogów demokracji . usi być pro 

wadzona równolegle .. akcją o- 
czyszczania aparatu Ministerstwa 
Oświaty, oraz % nasyceniem u- 
cżelń przez młodzież robotniczo- 
chłopską, demokratyczną. Z  tych 
szeregów wyjdą naprawdę poży­
teczni budowniczowie nowej Pol 
ski, obywatele .  demokraci, 

Hasło: oczyścić uczelnie od wro  
gów PolsKi Demokratycznej, w:r. 
no stuć się dziś jednym z uaczel 
nych poswlatów Obozu Oeiuo- 
kra c i Polskiej. I  nowy Sejm. za 
tv. 1 u-dzając skład nowego rządu 
polskiego, musi wysunąć ru. -ie- 
rn vników oświaty ludzi, zdolnych 
.do oczyszczenia stajni Angiasza, 
jaKą stały się uczelnie pod pro- 
tekteratem peesem.. skiego mini­
stra. S. L U W IĆ Z

.Taktyka włókiennicza JVr. 1
w frtilmsPikii

W śród ruin i  zgliszcz dawnej 
dzieliiiicy przem ysłowej w  B ia ­

łymstoku, przy ul. Biaiosifoicrzań. 
skiej, znajduje się ocalała pod­
czas pożog- wojennej, obecnie 
największa w  Białymstoku fa­
bryka włókiennicza nr. 1. -Za- 
touidnionych jest w  n iej 551 o- 
sób, co stanów1 30 proc. ogólnej 
ilości w łókn iarzy białostockich.

Z  a k c i i  -D o p c g a n d o w e i  P Z Z

u ZiemifEch
W działalności Polskiego Związku 

Zachodnleso znaczną rolę propagan 
dową odgrywają wykłady popular­
no-naukowe, urządzane przez PZZ 
w  porozumieniu z prof. wyższych 
zakładów naukowych, posiadający­
mi odpowiedni zasób wiedzy o Zie­
miach Odzyskanych. Po zorganizo­
waniu cyklów odczytowych na tere

n Wiek aM etykrnski"
W styczniu 19*7 roka, w XX w !e 

tu, który prasa Hearsta, Mc Gormic 
ka i Pattersona nazywa „wiekiem 
kmeryki”, Izba Rezprezentanłów 

stanu Georgia, USA, ronala za sto 
sownt uchwalić większością 2 3 git 
Sów ustawę o „supremacji białych” 
pozbawiając iudnuść murzyńską 
prawa głosu. Pc 170 latach od cza­
su uchwalenie Deklaracji Praw 
Człowieka, po 76 latach -od cza,-u 
gniesienia niewolnictwu w całych 
Stanach Zjednoczonych kwestja mu 
rzyńska jest zagadnieniem ciągle 
aktualnym. Po okresie ścisłego bra 
tirstwa broni wraz z demobilizacją 
rozpoczęła się na nowo akcja anty 
murzyńska, rozpaliły się na nowo 
Ogniste krzyże Ku-Klux-Klanu na 
wzgórzach Wirginii, na ulicach ma 
jych miast i osiedli pojawiły się 
zpuwu białe płaszcze i białe lcap- 
9 ty  bractwa nienawiści i pogardy.

Synąla krew w  ziemię i zapom- 
no o krwawych ofiarach złożo­

nych przez żołnierzy murzyńskich 
Ua wszystkich frontach w Afryce, 
W Europie, ua Oceanie Spokojnym, 
jak  nigdy stało się prawdziwym 

twierdzenie „murzyn zrobił swoje 
— murzyn może odejść” .

W  minionej wojnie światow-j 
Szątl Stanów Z.jednoczonycu wyka 
zai, że może skutecznie walczyć z 
rasizmem w swoim własnym „raju. 
Aie do tego trzeba dużo wy silu. u 
i jeszcze więcej uoh-ej woli. Nie­
szczęściem mas murzyńskich jest 
koniunkturalizm takiego stosun­
ku rządu amerykańskiegu. M e idea 
iest tu motorem działania, ale w łas 
By, ciasno pomyślany interes. Dum 
Be „łowa konstytucji amerykań­
skiej „wszyscy ludzie są sobie rów 
ni, obdarzeni prawem do życia, wol 
Bości i  szczęścia” porostają bez 
eeha we wspaniałych silach wyszyn 
gtońskiego Kapitolu, giną wśr„d 
gięłku i wrzawy nowojorskiej 

jtock Exchange.
Dyskryminacja rasowa, stosowa 

n» szczególnie do murzynów nie 
iest to jak hcial przedstawić jedy

me „zwyczajowym” rasizmem me 
których południowych stanów. Jest 
a-zede v, szystkira jeszcze jednym 
dowodem nawrotu amerykańskiej 
polityki wewnętrznej od dawnych, 
tradycji izolacyjnych idących w pa 
rze z . tendencją do zrezygnowani? z 
tzw „linii Kosevelta” w  dziedzinie 
polityki zagranicznej. Nietakt traktc 
wania żołni erzy murzyńskich po ich 
demobilizacji jako obywateli dru­
giej kategorii, którym 'Się nie udzie 
la żadnej pomocy społecznej — 
świadczy dobitnie o tym j że polity, 
ka rządowa, podsycająca niena­
wiść białych do czarnych, zaąża 
właśnie po lin ii dyskryminacji ra­
sowej.

Amerykański „rasizm” “taje o- 
bok straszaka „komunizmu” i bom 
by atomowej jako jeszcze jedno na 
rzędzie w rękach wielkiego kapita 
lu do odwrócenia uwagi mas od 
otaczającej ich rzeczywistości. Foli 
tyka kapitalistycznego1 wyzysku roz 
poczynając atak przeciwko ustawo 
dawstwu społecznemu pragnie roz 
bić jedność ruchu robotniczego i od 
wrócić jego uwagę od obrony inte 
resów najszerszy cn mas p.ra żują­
cych. Nic dziwnego więc, że na cze 
le akcji antymurzyńskiej stoi sona 
tor Bilbo, dyrektor szeregu trustów 
i koncernów monopolistycznych 
rzecznik, baronów zbrojeniowycyh
I nic dziwnego, że Bilbo i 
I-Cu-Kluks- Klan ustawicznie są o- 
skarżanl o współpracą z niemiec­
kim „Biindem* w  Stanach Zjedno­
czonych i o’ pomoc finansową z ich 
strony. Uczniowie, wyznawcy fa­
szystowskich idei rasizmu, uczą się 
oa mistrzów.

przypominamy Rzecz dzieje się 
w styczniu 1947 roku w dwa lata 
po zakończeniu wielk!ej wojny świa 
towej, w kraju demokratycznej 
równości w wieku XX, który pra­
sa Stanów Zjednoczonych nazywa 
„wiekiem Ameryki”. Senat stan  
Georgia większością *5/3 ciosów po­
zbawił fudność murzyńską praw o- 
bywatrlskich.-, -

..............     SEWER

nie Łodzi, Bydgoszczy i całego wo 
jewództwa pomorskiego, PZŁ przy­
stąpił obecnie do zorga uzowania 
wykładów uniwersyteckich o Zie­
miach Odzyskanych w  Lublinie W 
akcji odczytowej biorą udział tam­
tejsze akademickie koła P z Z  .je- 
spót z towarzystwem naukowym Ka 
tolickiegu Uniwersytetu Lubelskie­
go. Całość materiału odczvtowego 
podzielono na cztery serie, przy 
czym styczeń i luty br. poświęcono 
warunkom bytowania ludności pru­
skiej na wsi i w  miastach Ziem Od 
zyskanych, a w seriach dalszych 
które potrwają do maja, zostaną o- 
mowione zagadnienia historyczne, 
antropologiczne ■ i ‘ etnograficzne, 
wreszcie administracyjne i  ekono 
miczne Ziem Odgyskanych.

Dla uprzystępnienia powyższych 
odczytów społeczeństwu z poza tere 
ni’ Lubelskiego zostaną one ogłeszo 
ne w  druku.

Stan zatruiir ienłla w zrastał 
równomiernie z rozw ojem  pi'5- 
dufceji. W  ro k u : 1944 pracowało 
zaledwie 100 osób, w  następnym 
roku ilość zatrudnionych zw ięk­
szyła się do 300 osób; a  w  roku 
ubiegłym  do 551 osób. Ilość tvy- 
' produkowanych matei^ałów w y -  
nosi w  październiku 1946 roku—  
40 tyś. metrów, w  listopadzie 45 
tys. mtr. i w  grudi lki 1946 —  40 
tys. mtr. Do obniżenia produkcji 
w  grudi: iu. w  porównaniu z li­
stopadem przyczyniła sJę m niej­
sza ilość dni roboczych ■ w  tym  
miesiąca." P l«n  produkcji w yky- 
n  sny jest p m a d  nornłę. -

W  stycznk’ br. plan wykonauo 
w  126 proc. W  fabryce znajduje 
się: dział gospodarczy, przędzal­
nia, ferbiarm a i  tkalnia. Czyn­
nych jest w  niej 97 warszta­
tów  tkackich. Rość krosien prze­
wodu je się zw iększyć i w  tym  ce­
lu 1 pre jek tu je siię budowę nrw ej 
konopiam i, a w  dotychczasowej 
urządzenie tk a ł d.

Prowadzona jest rów n ież dzia­
łalność N kulturalno -  oświatowa. 
Jesienną ub. roku otwarto fa - 
bryczną szkołę dokształcającą. 
Uczęszcza do niej 51 m łoaocia- 
nych i  obntników. Pomyślano 

także o starszych, dla których 

w  okresie / sanacji' l niem ieckiej 
okupacji naefita była niedostęp­

na W  fabryce zcrgam zoy ano 

kurs dla analfabetów, m  k tóry 
uczęszcza 13 osób.

Rozszerzenie «s^poś-iu
m ^terfatów  o g ń io fiw cd ych

Nasze materiały ogniotrwałe 
znalazły by za granicą 6,poro 
chętnych nabywców, ale dotych­
czasowy poziom produkcji nie po­
zwalał na zbyt w ielk i eksport, w  
pierwszym rzędzie należało bo.- 
wiem zaspokoić rozległe potrzeby 
rynku wewnętrznego. W yw ieziono 
w ięc jedynie pewne ilości łupku 
noworudzkiego do Szwecji. Obęc- 
nie doszła do skutku pierwsza' 
transakcja z Jugosławią, która- za­
kupiła 500 ton gliny szamotowej 
i  £00 ton łupku z N ow ej Rudy. 
Wkrótce przemyśl materiałów 
oi rniotrwalych. będz.„ w  stanie 
eKspurtować tóvi :.iież wyroby go­
towa, Jugosławia będzie od nas 
sprowadzała raczej gotowe fabry­
katy, ponieważ nie posiada ona 
rozwiniętego przemysłu materia­
łów  ogniotrwałych.

Jeszcze chętniejszych nabyw­
ców znajdą na rynkach zagranicz­
nych nasze dolnośląskie kwarcyty, 

ponieważ Polska jest tu w  pew­
nym sensie monopolistą. Surowiec 

tej jakcści wydobywany Jest tyl­
ko u nas. W sprawach ewentual­

nych transakcji handlowych na­

wiązuje się obecnie kontakt z W .

Brytanią i  innymi przedwojennymi 
odbiorcami N a razie —  jeśli chor 
dzi o  kwarcyty .—  jksportować 
się będzie tyiko surowiec, nie zaś 
wyroby gotowe.

Dyrektorom  f i  bryki włókienni­
czej nr. I  w  Białym,stolcu jest 
ob. Zuibmzycka,. ktou.® kśaroiwmc- 
two fabryk i ob jęła w  cze^-wiuU 
ub. r. '

240 tysięcy miesieczme 
oszczędności w  jednej 

fabryce
Fabryka maszyn rolniczych 

„K ra j”  w  Kutnie, należąca do Łódź 
kiego JJjedrioczeniE. Maszyn Rolni­
czych, uzyskała w  drugim półroczu 
1946 r. oszczędności sięgające 240 
tys. zl. miesięcznic..

Oszczędność uzyskano dzięki udo 
skonalenij piDcesu produkcyjnego, 
skróceniu obiegu materiału oraz 
zmianom organizacyjnym, co spo­
wodowało obniżenie kosztów pro­
dukcji przy jej jednoczesnym zwięk 
szeniu.

Zigcw In lturnlm
KATOW ICE. Śląskie Tow arzy­

stwo Teatrów ‘ i M uzyki Ludow ej 
w  Katowicach przystąpiło do or­
ganizowania oddziałów tereno­
w ych  w  m ia»tach pow iatowych 
w o jew ództw a P ierw sze oddziały 
powstają w  Bielsku, Opolu i Tar 
nowskich Górach.

ŁO l Z, Zarząd M iej siei Zw iązku - 
W ałk i M łpdych w  Łodzi orgarizu  
je  Centralny O śrc iek  A rtystycz­
ny  ZW M . Działalność jego obej­
mować będzie orkiestry, chóry 
■oraz amatorskie zespoły • artysty­
czne.

KRAK.OW, Celom, dostarczenia 
w si podkrakowskiej rozryw ał kul 
turalnej dwa objazdowe zespoły 
teatralne Zw iązku W alk i M ło­
dych dały około 50 przedstawień 
W powiatach: chrzanowskim, biel 
skim, wadowielum, żyw ieckim  i  
innych. —  Z  zes,połem objeżdżał 
tereny przedstawiciel Zarządu 
W oj. ZW M , wygłaszając odczyty

W AŁBR ZYCH . W e wsi ProCa- 
nach ne Dolnym  Śląsku zespół 
m łodzieży szkolnej pod k ierow ­
nictwem  księdza Stanisława G a- 
nowsikiego wystaw ił „Betieem  
Polsk ie”  Lucjanp Rydia.

K RAK Ó W . W ydział Ku ltury 1 
Oświaty O K Z Z  zorganizował w  
Starym  Teatrze w  K rakow ie w i­
dowisko pt. „K o lęda  Narodu P o l­
skiego”  w  wykonaniu ochotnicze 
go zespołu 'autystycznego św ietlic 
przy krakowskich zakkdach pra 
cy.

W aR S Z A  1VA. W  związku z kon 
kursem Am atorsk.ch Zespół ow 
Artystycznych, organizowan ;m  
przez K CZZ  delegaci Wydziału 
K u ltu ra lr 3-O śvTiatow ego przepro 
w adzili w  W arszawie, Łodzi, K a­
tow icach i K rakow ie  szereg od­
praw  in-strakcyjnych z k i irow n l- . 
kami ‘iwie+lic zespołów artystyc* 
nych. 1 Powołano do życia w o je­
wódzkie K om itety  Konkursu. TJO 
chw ili obecnej wpłynęło do K. C. 
Z. Z. ponad 500 zgłoszeń zespo­
łów  i  solistów, w  tym z Warsza­
w y  46.

T R ZY N iE C  (ZAO LZIE ). Kółko
teatralne „Beskidu Alaskiego'- w  
Dolnej Lesznej wystaw iło na s a  
ni-’ „Domu Robotniczego’" w 
Trąyńcu kom edię „PaniiE rekru­
tem ”  w  reżyserii W . Kunińskie­
go.

KROSNO. W  ramach konkursu 
dla ochotniczych zespołów św ie- 
tli„ow ych  przy  zakładach p rrcy  
Pow ia tow a Rada Zw. Zaw. W 
Erośnit zorganizowała w ieczór 
artystyczny, w  którym  udział 
w zię ły  liczne zespoły św ietlicowe.

Osttrłrie
» i

Ostatnie wydawnictwu „Książki”
Nakia-dem Spółdzielni Wydaw­

niczej „Książka” ukazały się o- 
itataio następująca wydanwnictwa 
książkowe:

Michał Hofman „Chmura nad 
BikinF’. Są to niezwykle intuie- 
dujrjce nutatki naiic .negc cbser 
waitara ekst.Brymen.tu z  bombą 

atomu .rą na atolu Bikini. Książ- 
kia iiiustoowana ' jest szi -reglem 
zdjęć dokumentalnych 

Adam Schaff — „Pojęcie I Sło­
wo”, praca poruszająca szereg 
zagadnień z zakresu filozofii 1 psy 

chc logii w  świetle miateriąlizrru 
dlak-ktycznego.

.-Łódź w  walce o wolność” —

w ydaw nictw  ś
s : a; ż  k  1«

Odprawa p rzew cu iicu jiyd i i  zastęp- 
fów OJkrijgowycłłt Kidalsji Wyłjorczyth

N a zakończenie pnąc w yb or­
czych Oidibyła się u Generalnego 
Kom isarza W yborczego odprawa 
wsEys'kiion pizewoidmiiczących i  
zas-tępców Okręgowych K om is ji 
Wyfoor,czyich i  pracowników  apa­
ratu oenitraili Komitsairza . W ybor­
czego, ma .której b j ło  ofcjcnyuh 
około 180 osób kierujących akcją 
yyboirczą.

P o  zagajeniu Generalny Kom i­
sarz prasił kierowniilkc btora G e­
neralnego Komiisarzia dyr. Wizio- 
sa o odczytanie .listy namordowa­
nych w  okresie 'wyborczym człon 
k ów  organów wyborczych i ich 
bezpośrudnlej ochrony społeczno- 

obywatelskiej i  m ilicy jnej. Przed  
odczytaniem tra r ten e j Listy za­

wierającej 74 -iazw sk-a dyr.

Wraos ,podlliu.eśilił nieś b wnnosć 
trw an ia na pos-iterunkr t jv h  
wsz.yisfkii._ih tak Ikżnych  j  warto­
ściowych dla now ej diemokia- 
tyczu. Ł,j P iis k i liudizi, .k tórzy . osie. 
rociilt s^ye rpdizitoy. Zebrani ucz- 
oiiMi patnieć ofiar powRaniem z  
m iejsca j  k ilkum inutowym  m il­
czeniem.

Następnie Generał ny Kom isarz 
Bzowski dokonał oceny pracy o r­
ganów wyborczych. W  podnio­
słych słowach mówca podkreślił 
ofcywaifcełską postawę wszystkich 
praicowników, którzy mi run ;tra- 
seiliiwyich o fia r i torrem  sirony 
reakcji 1 ipódwm ia fiwzystjiwwkie
gOj uisihl jac'-! || p rzes zk o d ź  SWfb, 
bo.iłnoąih "-■■■! --yiudżeaiu -n< -woli 
mkodu, nii,. ugięli: się, lecz do 
Końca wykonali ew ó j o tow R sek ,

■zbiór dokumentów i m ateria łó#  
zebranych przez Kom isję Histo­
ryczną przy łódzldm li omiteci® 
PPR , w  opracowamu Iren j Taz>- 
łowskiej.

Ze wznowień w ym ierić  należy 
piękną ks*ążkę Janusza Korczak* 
„Na koloniach Ictnlcn” —  kslążkę 
która dziś przem awia do nua 
szczególnie silnto przez skojarze­
nie ze  świetlaną i  bohaterską po­
stacią autora.

Cennym wznowieniem  .jest toż 
książka Haliny Górskiej „Nad 
czarną wodą”, opowieść z życia 
dzieci Powiśla.

W  remach biblioteki popular­
n o  -  naukowej wyuała „Książ­
ka” „Dzieje Zakonu K rzyż- r,kie­
go” S. Zajączkowskiego. Ukazały 
sie również dwa życiorysy wy­
bitnych działaczy połityczr vcil 
Władysława Gami.łkf - W iesław* 
oraz Romana Zambrowskiego vf 
opracowaniu Mar>i Rutktowiczo- 
wej.

Eksport y/ikliny do Danii, 
Szwecli i flmb *yki

W ydział przem j słowo -  rolny 
„Społem ”  zorganizot iR  trzy  prze 

twórmto w ik ltoy vt w ojew ództw ie 

krakowskim , poznańskim l byd­

goskim. Przetwórn ie te korują i 

przygotowują dla celów handło- 

wycn wiklinę, dostarczoną przez 

spółdzichke Samopomocy Chłop­
skim', i

W pierwszym elapie .przygoto­

wano 50 wagonów w ik lk iy x:-: 
eksport do Dani1 Szwecji i Sta­

nów Zjednoczonych oraz 10 ton 
drewpuuJ^Gk pbręczy- na baczk'
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rzeze i orty -  
nowy Czynnik gospo* • irczy

Polski
Niewątpliwie- nowym czynnikiem 

J»j5 łodari.i powojennej Polski j~st 
Wybrzeż s.' Właśnie Wybrzeże, a nie 
tylko port}. Zarówno w zagadnie­
niach odbudowy, jak i transportu, 
„■-zem/słu, elektryfikacji, nawet 
Cilnictwa istnieje czynnik teryto­
rialny, z-rany Wybrzeżem. Już to 
it.mo, ie wyszło się poza ramy jed 
nej Jedynej Gdyni i paru uzdro- 
' »iat stanowi niezftprztczalny  ̂do.- 
wód, i  ■ coś sit} zmieniło, że Polskie 
Morze to nie jak przed wojną wa- 
Jcacje, plaża 1 marynarr - alt tak­
ie- rytacy, robotnicy stoczni, robot 
•ijcy fabryk, rolnicy, rzemieślnicy 
1 t. d. ł t. d. Że. objazd- Wybrzeża 
tó nie parugodzinna wódeczka, 
,*er JJugi pudróż po piąćaetkilorre 
trowej tr°sie

1 j«l«nk iwrty...
- A r*dnal-. porty1 stanowią kościec 
gospodarczej i itruktury Wybrzeża.

Zwróćmy tylkc pokrótce uwagą na 
ich rolą. Już za sair.ym zjawiskiem 
przybijania'i odbijania statków 
Itijje się wiele skomplikowanych 
przebiegów

Porty leżące u ujścia rzek wysu­
wają macki komunikacyjne i wew­
nątrz, kraju: czy to bądą długie clą 
gi . barek handlowych w górą rzek 
1 na kanały, czy to bąuą linie kole 
jowe, czy te£ iwreSLCie nadmorskie 
lotniska. Płody rolne, surowce przy 
myślowe i golowe wytwory, poczta, 
wszystko to koncentruj o się w  P°r 
tach.

Z handlu moi^klego żyje nie tyl­
ko marynarz, ale i kupiec, robot­
nik. czy budowniczy poi rowy, pra­
cownik. i< czni, agent ubezpieczanie 
wy, kolejarz, pocztowiec, rzemieśl­
nik nadmorskiego miasta, rolnik ży 
wiący to miasto, 
ca ryb...:

organizmu gospodarczego nasz-go 
kraju, konieczność wymiany z za j  

granicą, możność ofiarowania Juz, 
w niedługim czasie poza zwiększa­

jącą su ilości!, węgla także wielu szy ,niż dawniejsi; aaclsK potrzeb 
inn_,ch towarór, — powoduje, że [ Polski 1 osobno Ziem Odzyskanych, 
nacisk ekonomiczny na Wybrzeże j Dochodzi do tego jeszcze sprawa 
będzie niewątpliwie znacz-ie wiąk- j tranzytu.

M a d r a  decyzje;

rybak i przetwór-

Wyjściowe punkty rozwoju
Toteż ■ porty są wyjściowymi 

punktami rozwoju , ekonomicznego 
cjja Wybrzeża. O ile oczywiście po- 
1 odpowiednie zaplscze.

'Jz ti ’ Gdynią, Gdańsk, Szczecin i 
Kołobrzeg stanowią punkty ogni­
skowe roz rfoju 'trzech województw 
nadmorskich Może powstać pyta­
nie, czy tt ten rposob nurt rozwoju 
nie napłynie lię i wielkie] prze­
strzeni, i .ile .osłabnie. Sceptyków 
należy odesłać do dwóch charakte 
ry, itycznj ch cyir: Przed wojną u-
r n u  całej v olskl w handlu między 
narodowym wynosił Jeden procent. 
Jeden procent' .. wynosił też udzi-.l 
w tym. handia dzisiejszych Ziem O i  
si Jnnjrck Ćzy możliwości nasze 
zostają rł }c: vuJ.Vuj.aoT N ie.' Wie­
lokrotność ta Jest znacznie większa-. 
Ziemie Odzyshane bowiem były 
związane z ospodark'- niemiecką. 
My dziś. nie mamy. potr-.ub ,-wgRle 
tu ć gospodarki niemieckiej. Roz-- 
wój handlu z. Niemcami, jcki w 
przyszłości nastąpi, -.os ćnien mieć 
są ęel między Inny .ni uzależnię s o

spodarczu Niemcy ud nas, a nie do­
puścić do uzależnienia się od Nie­
miec, jak to. naprzykład miało miej 
sce w pierwszych latach ,io wojnie 
1914—1911), a 1 w ostatnim okresie 
przed ostatnią wojną. Natomiast 
duże możliwości rozwojowe nowego

.Toteż mądrą decyzją było rzuce­
nie planu odbudowy portów już w 
pierwszym okresie powojennym i 
bezzwłoczne przystąpienie Jo jego 
realizacji. A zadania były nie ma­
łe. Rozmach odbudowy objął 1 
Gdańsk, i Gdynię, I Szczecin, i Ko­
łobrzeg i inne pomniejsze Dorty, 
charakteru raczej (rybackiego.

Rok 1945 zakończył się oddaniem 
oo użytku Gdańska i Gdym i roz­
poczęciu obrotów międzynarodo­
wych morzem. W roku tym. weszło 
do Gdym 351 statków a poziom 
te: utrzymał się przez pierwsze 
dwa miesiące roku 1946-go. wyno­
sząc po sto dwadzieścia kilka stat­
ków, potem natomiast cytr* ta roś­
nie, osiągając w poszczególnych 
miesiącach pierwszego półrocza wy 
niki: marzec — 171, kwiecień — 181 
maj — 296, ezerw.ee — 275. Ten­
dencją ta zmienia się potem w sto 
pniowy lekki spadek. W lipcu wcho 
dzą do Gdyni jeszcze 223 statki. —

Przejmowanie Izby Rolniczej i Por..
w

W  województwie iódzacim - naotą 
pi "ieoługo całkowite przejęcie 
■yąZjśtidch agend i objektów, 
podlegający ci Łódakiej Izbie 
Hetoiczej przez Związek Samopo 
nvnrv Chłopskiej. Przyjęcie IzL-y 
Rioliuczej nastąpiło w. pierwazej 
gWowie grudnia, a przejmowanie 
RoWiąfcirycb' Biur Rolnych, -ma­
jątków, . zakład iw  hodo,, lanych, 
dośwladczulnych i innycn zakon-

Roczny bilans pracy
okręgu pomorskiego

ifem"
spożywczy, włókłennicay, pdp'or- 
niczy, .i y+wórczy 1 młyński. kod 
względem obrotói/ okręg poar.w 
siki „Społem” wykazuj-) snacou-e 
pojfcępj Pod-czas kiedy za rok 
1945 wszystkie placówki wofle- 
wócfciwa osiągnęły sumę obro­
tów 0,5 miliarda zł., to. w  1946 r. 
wykazują z górą 5 m iliardów ' zł. 
Z sumy te j '3 milian dy przygadają 
na placówk1 powiatowe, zaś 2 mi 
hardy na oddziały okrc„<yv> Naj 
żywszą działalność handlów; w  
roku ubiegłym spośród placóv, k 
powiatowych przeja"” ’ł j  odesła­
ły w  Toruniu, 1 iowrocła wiu, 
Gi rdziądzi Włocławku.

W  ub roku okręgowy • „aiząd 
..Społerń” pośwłęcił wiele pracy 
akcji fachowego p^eszdtoicnia 
kaidr prai “wniczych. Istniejący 
przy okręgu ośrodek szkolenia 
spółdzielczego „Społem” przesalco 
W  na 9 kursach około 300 pracow  
nlków, zasilając swoje placówki 
elementem fachowo przygotowa­
nym.

»/
* Delegatura aar sądu „Społem” 

na o k i^  pomciśki prowadaa' 19 
oddziałów terenowych, będących 
hurtowr.icjn1 dla całej Rito1 spół 
dzielni. Niezależnie od placówek 
powiatowych now-adzotł są w  
skali wpjewóctzkiej oddziały bram 
żć\ve;i rolpiczy,;. przemysłowa t  
rolny, mleczarsko -  jajCaaa-sk1,

czone zoetante w  miesiącu bieżą­
cym.-- Zaznaczyć należy, k. perso­
no! laby Rolniczej, jak . i Powia­
towych Biur Rolnych został, całko 
wicie zatrudniony przez ZSCh, 
kcóry k  .Ł-n sp >sób zyska, liczny 
personel fachowy ze wszystkich 
działów rolnictwa, co przyczyn' 
się id  Wzmożenia wszystkeh 'prac 
Związku. '

Druga -aza wzrc ,tv i.-zypada na 
wrzesień -  322 statki. Potem na 
żegludze odbij aj a się jes4enne sstor 
my. W październiku wchodzą do 
Gdyni 203 statki, w listopadzie 166. 
Podobnie przedstawia się spraw z 
Gdańskiem. Co do Szczecina, to 
trzeba stwierdzić, że dopiero w rc . 
ku 1946 został on przekazany wła­
dzom polskim, i to etapami, toteż 
nip można go traktować na równi 
z Gdynią i Gdańskiem.

To, że frekwencja statków w por 
tąch wyraża się ruchem falującym, 
posiadającym momenty wzrostu i 
spadku, jest rzeczą naturalną. Na 
falistość tej Unii wpływa chociaż­
by taki fakt, że Importując z samej 
Szwecji do miliona ton rudy żelaz­
nej, przyjmujemy ten surowiec la­
tem z portu Lulea, Który v rimie 
zamaka. Transport odbywa się 
wówczas przez Narwik, jest dłuż­
szy i kosztowniejszy. Nasilenie więc 
transportów rudy w lecte wypły­
wa z warunków naturalnych i powo 
duje wzrost obrotów towarowych 
w  portach. Poza tyn. w rokr ubie- 
głyjr przyjmowaliśmy wiele trars- 
portów UNRRY.

Jakiż jednak jaskrawy faict kry­
je fię w Kolumnach cyfr, obrazują- 
cytA pracę naszych portów? O*o 
Gdynia przyjmuje w jednym tylko 
wrześniu 1946 roku tyle niemal itrt 
,iów. ile w całym roku 1945-tym, co 
nawet uwzględniwszy fakt ie uru­
chomienie portu Gdyni nastąpi! 1 
dopiero w drugiej połowie tego ro­
ku, posiada swoją wymowę. Okreu 
Dowiem największego nasilenia ru 
chu obrazuje jego maksymalne mo­
żliwości, możliwości stałe. Zmien­
nym czynnikiem natomiast jest to­
naż eksportu i importu.

I jeżeli nawet zakończenie z wio­
sną bieżącego roki' dostaw UNRRY  
spowoduje zmniejszenie nasilenia 
ruchu statków do chwili całkowite­
go zmontowania normalnej wymia­
ny handlowej, nad czym usilnie stę 
pracuje, to przerwa t ni będzie 
bynajmniej obrazem jak<egokol- 
wiek kryzysu. Gwałtowny rozwój 
naszych portów pociąga za sobą ty 
Ie zagadnień, że zmieni się tylko 
kierunek chwilowy pracy, a nie 
jej tempo.

Stocznie i rybołówstwo
Nastąpi okres rozwoju przemysłu 

stoczniowego. Już dziś budowane są 
kutry rybackie, już dziś przeprowa 
rtza się remonty siatków, 

Rybołówstwo ma dziś znacznie

większe możliwości, niż przy przed] 
wojennym skrawku wvbrzeża. Mo­
żliwości t® będą nadal rosły choćby] 
ze względu na naszą sytuację żyw 
nościową, choćby ze względu naj 
możliwość eksportu ryb,

Pierwszy spis ludności z luteg 1 
1946 roku wyl-ozał w wojewódz­
twie ma-orskim 17 ludzi na kilo­
metr kwadratowy. W województwie 
gdańskim liczba ta vyniosłe 59 o- 
sób. W  okręgu Po nurza Zachodnie­
go 28 osób. Zagadkę tej nierówno­
ści rozwiązują dwa słowa: Gdyria 
1 Gdańsk, już wówczas pracujące. 
Nie ulega wątpliwości że z chwilą 
bliższego powiązania Mazurów z 
portami delty Wisły i z uruchomię 
niem portu szczecińskiego dyspro­
porcja zaczęła gwałto vnie znikać. 
Te trzy cyfry stanowią j ,skrawa 
ilustrację roli porte-./ w życiu Wy­
brzeża. Życie Wybrzeża jest ilustra 
cją rozwoju ekonomicznego całego 
kraju. Jeżeli _ iu. K-vlatkowsk. z 
meldował, że plan piacp naszych 
portów w roku 1946-tym został w 
całości wykonany w __ągu j dena 
stu -jilcsięer. te przełado r/ano na 
staikl pięć milionów ton węgła, je­
żeli przypomnimy sobie dane -  roz 
woju naszego handlu zagrahiczne- 
go, który jest „aj .pszym apra: 
dzi-nem odbudowy portów, to Jas­
nym się stanie, te niezwykłej szan 
sy historycznej nią marnujemy, że 
patrzymy na morze nk myśląc o 
efektownym mundurice marynar­
skim, lecz widząc poza plażą las; 
dźwigów, obnihror.anla nadbrziiy 
t chmurę- dymu -nad szsregsnU etat 
ków handiowyoh

t: ZAnOT.SKI.

Otlpkirtsśt*
reśukeji

łi66) Jureczko Małgorzata Gaszo* 
wice. — Prosimy zwrócić się w te] 
sprawie do Starostwa Powiatowe­
go w Rybniku lub do Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej.

(467) Kulig Alojzy, Godula, Jte- 
** Kwirtkowski, Świdnica. Infor­

macji w  sprawach szkolnictwa leś 
nego można zasięgnąć w Państwo­
wej Szkole Leśnej w  Brynku (poW-. 
Strzelce) lub' w Dyrekcji Lasów 
Państwowych.
(468) Aleksy Nowik, Ostrowiec Kie 
leckl. . Repatriację 1  terenu ZSRR 
pror/adzi PU3, tam należy się 
zwTÓcić o iniormacje. Zaznaczam’' 
przy tym, że jedynie na- terenie 
Republiki Ukraińskiej zakończono 
repatriację, w  innych republikach 
radzieckich repatriacja .rwa.

(469j Loprciński, Olsztyn. Dekret 
o wyłączeniu ze społeczeństwa poi 
skiego osob narodowości niemiec­
kiej z dnia 13 IX. 1946 r. ogłoszo­
ny został w Dzienniku Ustaw R..P. 
w dniu 8 listopada 19i6 r. pod Nr. 
310.

(470) Wydrzyóski_ Zdzisław, Bie­
lawa. Podania o .przyjęcie do Szkół 
Podoficerskich należy kierować po­
średnio przez właściwą R.K.U.

(471) Seltowski Józef, Dąbrową 
Górnicza. Prosimy skierpwać poda 
nie Jo Dyiekcji Okręgu Poczt i Te 
legrafów w Katowicach, ul. Pocz­
towa 9.

(472) J. W. Gliwice. Rejestracja 
książeczek oszczędnościowych M.K. 
K.O. Lwów „est na razie nieaktu­
alna. Z chwilą jednak gdy Minister 
stwo Skarbu zawrze specjalny - u- 
kład ze Związkiem Radzieckim w  
zakres.e pretensji finansowych, 
sprawa ta zostanie definitywnie u 
regulowana.

473' Edward Potęp-., Dąbrowa 
Górnicza, Buczyński Roman, Ka­
lisz, „Obywatel” z Sosnowca, Taj- 
fei, fanko, 'ce, "tach J-sczęt Ry­
bnik, Nie umieścimy.

(474) Feruynaed Gruszka, Cieszyn 
Zamarski. Dokładne informacje o 
wspomnianym dekrecie znajdzie 
Obywatel w  Dzienniku Ustaw R. P. 
(Nr. 64) z ani z9 listopada 1946 r. 
pod Nr 350.

(475) Ludwik Czech, Przyszowiee 
Reperację mieszkań uszkodzonych 
działaniami wojennymi przeprowa­
dza gospodarz. 2) Sprawy najmu 
lokali mieszkalnych regmuj» Kom 
3jr. Mieszkanlqwat dlatego też wszel 
kii- Indywidualne un*o-vy o najmie 
mieszkań nie s? dla Komisj' .krepu 
jące.

Nowy bestialski mord 
bandy NSZ-tu

Banda NSZ dokonała potwornej 
zbro Ini we wsi Woleśin w yowi icie 
lubawskim 4-osobowa banda, u- 
zbrojona w karabiny 1 automaty, 
wtargnęła nocą do mieszania ob. 
Teodora Kozłowskiego. Bandyci w  
bestialski sposób skatowali Kozłow 
skiego, po czym zabili go wystrza­
łami z automatu. Z kolei bandyci u-

dali się do mieszkania . nanego nu
tamtejszym terenie Wtrdyslawa Jar 
nuszewskiego. Również Jamuszew- 
skiego bandyci skatowali,' po czym 
zabili go kilkoma strzałami. Władze 
Bezpieczeństwa i Milicja Obywatel­
ska, powiadomiono o ohydnych mor 
derst"'ach, wszczęły erergiczny po­
ścig za krwawymi oprawcami.

p rra ło ży ł: Leopo ld  L ew ii.

WiŁyśtkt- przewidziałem, c.prócż konieczności urządz? 
xiia ieiodi-omu na lodśe. -Cafkowitęj pewności,-że lód wy- 
trżyina ciężką maszynę, nie było Wtedy zabraliśmy się po 
swojemu do tcchnicrjiyoh obliczeń.- Przy oczyszczaniu lodu 
pracowało pięćset osób plus sto sari z końmi Zmusiłem lu­
dzi do przytupywania i skakania. Lod gdzieniegdzie pękał, 
ąle*trzymał się. Potem zaczęliśmy obliczać -(Kowpak w  ogó- 
le. lubił rozrnaite rachunki i obrachunki). Obliczyliśmy, że 
eała ta grupa ludzi z saniami i końmi ważyła dó stu ton. 
, Uouglas;' razem z ładunkiem waży siedem ton. Jfę cyfrę 
podwoi liśmy a ,potcm —  tioi-ąc ppd uwagę siłę uaerzenia 
przy lądowaniu -— pomnożyli przez pięć i doszliśmy do 
wniosku, że możemy przyjmować/samoloty bez ryzyka.

Kowpak przeczekał kilka dni i wysłał radiogl am nasrę- 
pującej treści: .Obok. jeziora ,,Kniaź“ przeprowadziliśmy 
duże; roboty niwelacyjne i przygotowaliśmy lotnisko na 
lądzie" Patem następowały dane techniczne, wprost ide- 
aLre. Oowiedziałerr się o nich cd lotników: ziemia twarda, 
grunt zmarznięty, ani topielisk, ani błot, podejście wyśmie­
nite iid.

Dowództwo .zasięgnęło informacji raz jeszcze .Powtór­
ni* przekazaliśmy te samo dane. Rudniew się , wahał, ale 
Kowpak coraz natarczywiej nalegał na dowództwm lptnic- 
twą. W  końcu otrzymaliśmy odpowiedz: „Oczekujcie sa? 
reolotów". Ustaliliśmy sygnały i zaczęło się wyczekiwanie.

Na brzegu jeziora stała chatka, gdzie całą noc czuwali 
.sygriajgSh. Na lądzie lozpalono ogniska, w  wio=ce przed 
sztabami' stały wietódhowce i' kilka zaprzężonych sań.’

Wszystko było tak przygotowane, aby na pierwszy wai- 
Kct samolotu wskazać mu rakietami miejśbe lądowania. 
Kiedy samolot zatoczy krąg i zniży się do lądowania, Kow­
pak, Rudniew, Bazyma i inni pracownicy sztabu mieli 
wskoczyć na konie albo do sań i przegaiopow ać półtora ki­
lometra od sztabu do lądowiska.

Jak to zwykle bywa, pierwszej nocy samolotów się nie 
ioczekaliś ny, Przesiedzieliśmy u ognisk i w  chałupie szta­
bowej do trzeciej godziny w  nocy. Rozmawiało się o Wiel­
kiej Ziemi i lotnictwie . Z początku rozmowy były entuzja­
sty cznie-wyczerpujące, potem, w miarę daremnego czeka­
nia, dociekano przyczyn —  powstawały domysły, dla czego 
nie widać samolotów. W  ten sposób ws: tyscy obecni zdoby­
wali niejako minimum technicznych wiadomości o lotnic­
twie, jego materialnej stronie, organizacji i zasadach. Po­
tem już zaczęto wymyślać lotrńkom, jako że „oni wszyscy 
nawalacze i tenorze, beją się lecieć na niemieckie tyły". 
Trreciej nocy temat całkowicie się wyczerpał, i po ostatecz­
nym wymyślaniu Grizodubowej*), dowódcy pułku, który 
z nami współpracował, przeszliśmy na różne inne, bliższe 
nam tematy O lotnictwie pamiętrli tylko wartownicy 
i dyżurni, którzy, ziewając, przechadzali się po ulicy albo 
śledzili na gankach —  jak komu wypadło, według regula­
minu naszej wewnętrznej służby.

Każdy z tych wieczór jw, a raczej nocy miał swoj 
„gwóźdź", którym było najbardziej udane opowiadanie. 
Opowiadania te zdumiewały mnie bogactwem tematów. 
Spisałem je drobnym maczkiem w uczniowskim zeszycie 
z ukośnymi liniami, a na okładce wypisałem tytuł: , Tysiąc 
i jedna noc" w oczekiwaniu samolotów Grizodubowej czyli 
partyzancka „Schecherezada".

Historia samego zeszytu jest również warta wzmianki. 
Przespawszy się po pierwszej nocy, spędzonej na oczeki­
waniu samolotów, około godziny d"’igiej w dzień zasze­
dłem do sztabu. Trzeba było podsumować wszystkie dane 
wywiadowcze z poprzedniej doby i przygotować grupie 
wywiadowczej zadanie na następną noc.

.*) źnana lotniczka radziecka, podczas wojny dowódca kobie­
cego pułku lotniczego.

Usadowiłem się na rogu stołu, wziąłem paczkę infor- 
macyj wywiadowczycłi i zacząłem na nich robić notatki. 
Szef sztabu, Grigorij. Jakowlewicz Bazyma pracował nad 
sprawozdanierii.

Postoje w  oczekiwaniu samolotów, przerwy między 
wyprawami —  to dla sztabu okres najbardziej wytężonej 
pracy. Trzeba doprowadzić do porządku wszystkie doku­
menty, opracować i wykończyć rozkazy, które w  sytuacji 
bojow.ej często się pisze na skrawku papieru ogryzkiem 
ołówka, sprawdzić wykazy ludzi, spisać zabitych) wpisać 
przybyłych, zaznaczyć rannych. Jednym słowem dla by­
łego dyrektora dziesięciolatki, a teraz szefa sztabu Grigo­
rija Jakowlewicza, który wszystko lubił robić sam i był 
niejako roboczym koniem zgrupowania, pracy było dosyć. 
Naprzeciwko siedzieli: przy maszynie do pisania —  W as la 
Wojdechowicz, iriżynier-typoeraf *), specjalność wojsko­
wa — ciężk' adyle^-zysta, w  oddziale —  zastępca szefa 
sztabu dla spraw operacyjnych, Tutuczenko — architekt, 
twórca jednego z pawilonów na Wszeclizwiązkowej Wysta­
wie Rolniczej, w  oddziale —  artysta- malarz, jak równ eż 
kierownik kancelarii sztabowej i archiwista. Tutuczenko 
pracował wtedy nad mapą stalinowsinej wyprawy, przed­
stawiającą drogę oddziału i jego czyny Z tą mapą było 
dużo zawracania głowy, Na artystyczne wykonanie mapv 
szczególnie nalegał KovTpak, natarczywie domagając się 
zaznaczenia wszystkich, nawet drobnych, szczegółów mar- 
szu B&zyma przygotowywał sprawozdanie : wyprawy, 
a mapa miała to sprawozdanie ilustrować. Kolumienki cyfr 
układały sie w  szachownicą na wielkim papierowym kan­
celaryjnym „prześcieradle". Sztab przeżywał ostatnio kry­
zys papierowy. Dawno już nie zdobywaliśmy dużych 
ośrodków, a dały zapas poszedł na orzysotowywanię spra- 
wozu ;, spisów i listów pochwalnych. Na bruliony spra- 
. >7dań nie byłe już papieru, i Siemion Tutuczenko wy­

dobył z pojemnej, okutej żelazem, skrzyni papierową „że­
lazną porcję" —  paczkę zeszytów, przeliczył je i kilka ze- 
szytów rzucił na długi stół, przy którym pracowała mera- 

cyjnu grupa sztabu. (C &. n.)

*) W  Zw. Radzieckim istnieją inżynierowie 
m uzyn drukarskich.

specjaliści od
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Legitymacja 
zniżkowe do kin
OKZZ Katowice zgodnie z za- 

•^ądzewiem Okręgowego Zar„a- 
Kin wzywa Zarządy Oddzia- ■ 

®w Zw. Zaiw. z- terenu m Ka- 
do tdebmnia -w OKZZ Ka- 

^®wice. Wydz. Kult. - Oświat, ul. 
k o rcow a  9, za "zapłatą 20 zł. 
jm iśffmcji "Buizkowycn do kra 
^  az z lruponirm.

przy  czyim zam acza się, iż le - 
Sifcymnacje Są stałe, a  kuipo.iy w y - 
SfiaAi3.ua bćds co 3 miesiące. 
Stapiftarfy leg itym acji w ydaw ś - 

n ie  będą.
■Legitymację rńlżkówe ważiie 

s* wraz z legi tymacjan.i Zw. 
Sfaiwod.

Z  dniem' 10. II. 1947 r, traci 
Wa-żn osć diotj ebczasowy siposób 
uzyskiwania b iletów  zniżko \vych 
do kin.

Duńska organizacja
IllitlllllflllllllllllllMIllinHtlłllllllllłlłlllllltllMIIIllIllłllltłlNnłHłniiłHHHfMifflnitflflHHIH^tlllllliłillłlllll* illlllllUlH

lini.) ttia 40J 00
Duńska organizacja „IŁATU J- 

GIE D Z I E L  działa w e  wszyst­
kich krajach dćłkńiętych klęską 
w ojny. L-eleni tej organizacji jest 
dożyw ianie i roztaczanie Opieki 
nad dziećmi. P laców k i „Ratu jcie 
dzieci”  mieszczą się w  -TugOsła- 
w ii, Francji, Austrii, Węgrzec-h 
i  w  Polsce. .Całe społeczeństwo 
duńskie, —  ,a szczególnie mło­
dzież -—  biorą udział v przepro­
wadzeniu tej pożytecznej a Kcji, 
która usuwa „ęd zę  i zapobiega 
chorobom z wyciśńcżeńia wśród 
najmłodszej generacji. W  parła

kadry faeflowco^

Zaiiończenie wfókniairsldcli kursów
nrzysposobienia pr^mnldwetjó jsrzędTalnS .

(Ig ) W  przędzalni „Schón” w  So 
snowcu Odbyła się urtczyotość za 
konczi-nió kursu przysposobienia 
przem ysłowego pod k ierow nic- 
twe m ob. Więzła. W arunkiem  do 
o tan i a się na kursy było ukończe­
nie co najm niej 6 klas szkoły po­
wszechnej, a celem przygotow a­
nia. chociażby 10??/ 'pracow ników  
do pracy zawodowej. 66 osób spo 
śród załogi, fabryk „Schón” i „Die 
♦*i” przygotowało się pod wkiem 
instruktora teoretycznie i prak­
tycznie do egzaminów. ln ic ja to- 
rży kursu przy  zgodnej współpru 
cy z dyrekcją, radą zakładową 
ora i  uier. kurców  ob. Dorosem po 
konać m usieli w ie le  trudności, za 
nim projekt urzi ■ezywisfnili.

Do zebranych przem aw ia li dyr. 
Cholewa, tow. Kosiński w  im ie­
niu PU R  naczelny dyr. dziów iar- 
sfrwą ob. Bernadaikiewi®, przedst. 
rady zakładowej fabryk i „Dieter 
tow. Pietraj p r :edst. Zw . Zaw . tow.

Muc ora j. z  ramienia PPS  tow. 
Konduo.;. M ów cy podkreślili waż 
ność zawód'ó\vegó szkolenia m ło­
dzieży ■ i.raz om ów ili dwuletnią 
pracę rządu w  tym  ki-órunku.

W  dalszym ciągu i iroczystości 
przystąp iono. do wręczenia na­
gród i świadectw dia absolwen­
tów. Ogółem  46 osób Otrzymało 
sw iadeciwu z w ynikam i dobrymi.

"W im ieniu absolwentów prze­
m awiał ob. Jianialecki. U roczy­
stość zakończono wspólną zaba­
wą. . •

tneńeie duńskim pOruszOuo Ośtat- 
ńio kwestię zakończenia pórńócy 
udzielanej innym krój om, pórń 
waż Dania odezuWa także w ió lć 
braków sp owo dówańy ćh Wójną. 
Sprawa ta spotkała się z gofącyiń  
Sprzeciwem społeczeństwa duń­
skiego, a zwłaszcza m łodzieży 
szkolnej. Trz.i uczennice zebrały 
3000 podpisów . w  szki itaCł, róż­
nych floiast i 'V7’«tósowaly m e­
m oriał do parlamentu żądający 
letnitynum mnir póiaocy dla Ról* 
ski.

"W Polsce, oddziały w  M akow i* 
pod WarśzaWą, Gdańsku, Ostró­
dzie na Pom órzu wschodnim  i 
w  Sosnowćy, dożyw iają 40.000 
dżióei. K ierow ń ićzka . p lioóW ki śó- 
snowieckiej p. Dam rgaaid oso­
biście dogląda, czy wyznaczone 
porcje są rzetelną i w  odpow ied­
niej ilości rozdzielane. Pani PańiS- 
ja a rd  w y s z u k u jp o n a d to  na j­
uboższe dzielnice i miasteczka, 
gzie poza dożywianiem , po** 
trtebna jest poftióć lekarsk i, ja ­
ka dzięki je j in terw encji zóstaje 
wpraw ad*ana.

M łodzież duńska i™rga..i*Oi ała 
akcję zbierania zabawek w do­
mach, szkołach I różn. inśt., a V 
okresie świątecznym  rożesłs jo  
koszytzK], z prośbą o  sp e łn ien ie  
darami dla Polaki. Z t  zb iorki te j 
uzyskano 70 tys. koron, oraz 4sva

Nowy lium ultury
w  Kaletach

W  fabryce celulozy i papieru 
„Natronag” w  Kaletach w  drugą 
rocznicę oswobodzenia śląska, 
nastąpiło. oC warcie wpaniałegu

Gafy powiat gliwicki
W  ostatnich dn iach . stycznia br 

pówsteły Gminne Rady Narodowe 
w  następujących ośrodkach: Ru­
dzienice, Ostroga, Sośi liwwice, 
Toszek —  gmina i Piawuiowice, 
Procedura ustanawiania gm in­
nych rad narodowych przedsta­
w ia  się w  sposób następujący: 
Gm iną wysuwa szereg osób na 
stanowisko radnych, których li­
sta przesłana zostaje do Pow iato­
wej Rady Narudoiwej do zatw ier­
dzenia, Z  19 lub 20 radnych w y­
biera się 4 członków prezydium, 
a ci z  Kolei w ybi eraj % przew odni­
czącego. W  ostatnich dniach od 
27 -.H-cznia do 31 jpaprzysiężólin S 
R ad Gminnych w  w yżej wym ienio 
Ayćh ffiiejjcoWóśćiaćh. P ierw sze

rY Y Y Y Y Y w t r r r fW ft t rn Y i

iiiiiiiuiij.
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PARSTWAW T TEATF SŁA3K1
IM. STAN. W lfSPlANSKIEGO  

W  KATOWICACH

DZiś, w  środę, dnia 5 lutego Dr. 
na Dużej Setnie Teatru Śląskiego 
Sztuka Jerzego -Szaniawskiego 
>,Diva Teatry" w  reżyserii Si.- W ier­
ci ćśkiego. Dekoracje Andrzeja Pro­
naszki, muzyka Witolda Krzórnioń- 
skiegó. PoćząteR ó gódz. 19,30.

NA M AŁŁJ SĆiiNIE TEATRU SL.
W środę 5 lutego estatnie przed- 

stawienie — przód premiera—4Wiet 
kej komedii A. Fredry „Mąż i żo­
na- ur reżyserii Wf Krzeńuńskie5ó 
Póczatók o godż. 20-tej.

KINA
Kator ic..: Caśinó — Klahsa JłO- 

>ic*a, /dialtu—Ćzaróużiejśki kwiat, 
Słońce — Syn' pułku, Światowid — 
Nieuchwytny Smith, Uńióń — Spor 
iOwieć mimo w oli Żorza — Blvira 
Madigąn Apollo — Zamieć śnieżna.

Chórzńw: Apóiio — Twardzi lu-
dtie. Ćolóśśeuro — Rowu pokolenie. 
Delta — Czarny korsarz, Polonia — 
2'J-ćh diiiewczvna Śląskie — Cl 
cżym marzą kobiecy.

Bij stówiee: Adria — W okowach 
luflu. p ^ s t — Panna ,‘>ez pesagu. ' 

dieńiianówiće: P iaft — Studentka 
Tęcza . -  Skłamałam,

ła m  ftórj - '■'wiatóWid — DZiećin 
Slwo Gorkiego,

inauguracyjne posiedzenia wraź 
z zaprzysiężeniem  odbyły się w  
obecności przewodniczącego P o ­
w iatow ej Rady Narodow ej w  .Gli 
w ica c tfob . Krupy, przedstaw icie­
li  p-ni.ii politycznych i społeczeń­
stwa. Obecnie wszystkie K*i>ina- 
dy pów !»tu  g liw ick iego posiada­
ją  własne Gn.im ią Rady N aro­
dowe.

Doniiii Kultury, zbudcnwanegd rę­
koma załogi fabrycznej. OtwatcUi 
ły-iwcj pl-acóî ki dakinat w ó je- 
ly-ofia śląsko - dąbroiwski gen. 
Zawadzki. Na inauguracyjną a- 
kadet,nę złożyły Się popisy: chó­
ru, oirkietey faktycznej, a W  g ó - , 
dżinach wiecizoirnw h nespoł-u a- 
inutOrskiego, k-ory vr  s taw ił 
sztukę Bałuckiego „Grube ryby” .

Z okaeji oitwateia Domu K u l­
tury [w -Kaletach ,' wdjęwągl# gon. 
Zawadzki w im ie-hiu Krajr-wej 
Rady1 rfaroctcwCj ndiuaczyi sze­
reg robotn ików  srebrnym i j b rą­
zow ym i K rzyżam i Zasiugi.

Prem ier Osóbko - M orawski, 
w iceprezydent Szwalbe Oraz 'Wi­
ceminister przemysłu Golańśki, 
przesłali załodze fabryk i ż> czeniu 
najwiękbzej pomyślności.

wacońy Łabkwek, które przybyły, 
ńo Pólśki, •

W  dniu wcżórajszjTn p ńam t- 
gaard zajęła rożdzn łem  zS- 
■bawók w  przedszkolach w  Sos- 

■ ńóWcu. W  przedśzkólu nr. 7, 
gdzie byłó óbćenydi przćszłó 40 
dzieci, ohłópców i dzieWczyńćk 
od 3— 6 lat, pówir.ańo swą duń­
ską opiekunkę słowaini „Goc. - 
d tg ”  (dzióń dobry), co wywołało 
u niśj W ielkie zadowolenie. Dzie­
ci chętnie pokazywały co umieją, 
a w ięc deislarnówały i  iń< rśze,

śpiewały i tańczyły, c ie k iją c  nie­
cierp liw ić ńa ch w ilę  otworzenia 
w ie lk ie j Skrzyni, w  k*órej m ieś­
ciły się podaruńki duńskich przy­
jaciół. "W kóńcu pó krótkim  prze- 
móWieńiu zabawki zostały roz­
dane, a dzieci dentóństm jąe swą 
radość zaśpiewały „sto la t”  i 
uściskały p. Dams.gas ra, prosząc, 
itby podziękowała ich rów iesni- 
kerii w  Daiiii, jak  równWż tytń 
wsżystkim, którzy okazr ją ty le  
serca i zainteresowania dolą poi* 
skićh ńżiecl, (h. t.)

U w a g a  m ie s z k łJ c  v  If j tm M
W związku z uczczeniem 

wyLoru Prezydenta Pzeczypo- 
foulittj, zostanie również i w  
Katowicadi oddane 21 sttza* 
łów zrmatriich.

Naśtąpi to natychmiast po 
wybófie Prferyuenta, óo prze­
widuję Sie ni śródę t j .  5-tego 
lutego br. między godzfną 9-tą 
a 11-tą,

Mieszkańcy okólic Parku 
Kościuszki, gdzie będą ustą- 
wióne działa maiąće oddać 
honój-ową salwę, powinni za­
bezpieczyć óipowiedmo oknr, 
by uniknąć wypadnięcia s.«yb 
na. skutek vstm su wywołane 
!?o -.trzałami.

0 w iększą dyscyplinę,
Z dibem 19 ótyćcńia skończyliś­

m y ókfeć tymCzasowoini, me tylko 
naszego rządu, ale, także wszyst­
kiego co znamiona tymczasowości 
nosiló.

Przypomńijmy sOMe -pierwere 
chwile obejmowania p .zóz nas ża- 
k łidu w  pracy aouszćzonych, przśz 
okupanta. Fabryki pozostawione 
w  stin ie politowania godnym, beż 
środków pe dnych, bez zapasów 
SJrówca. Trzeba, było zaczynać od 
nowa. To też punktem honom każ­
dego kierownictwa było uruchór 
ńiić zakład pracy w  jak najkrót- 
szym. c zas iiU ru ch om ien ij to nie- 
jednokrołme nosito cechy chw ilo­
wego -puszczenia w ruch fabryki 
„na próbę? aioy się przyglądnąć 
jak "też to ws«v®tko będzie „grać” . 
Starz y fachowcy niejednokrotnie 
z pobłażliwym  uśmiechem przj-glą 
dali się tej jak m ówili „zabawie 
we fabrykę". Tymczasem jednak 
życie zaczęio się domagać swoich 
praw. Ludzie zatrudnieni w e fa- 
bfykąch coraz w ięcej zaczęli Wie- 
rziłć. że potrafią własnymi rękami 
bez u działa dotychczasowych. włS-

ścicień dać sobie doskonale radę 
w e wszystkich dztediinach i sag a a 
maniach.

W  miarę wzrastania produkcji 
wzrastał pewność siebie ■ każdego 
póśzczególnęóo pracownika, co 
jednak w niektórych wypadkach 
przerodziło się w  niezdrową za­
rozumiałość a nawet zuchwałość 
elementów wrógich i nastawio­
nych żle dó obecnego ustroju. —  
'Dyscyplina pracy, bez której nie 
pońobńa sobie wyobrazić normal­
nego funkcjonowania fabryki prze 
Stała, istnieć. W  wielu fabrykach 
kradzieże -przybraiy wprost za­
straszające rozmiary A przysło­
wiowym wprost na terenie miasta 
Bielska stało się powiedzenie jed­
nego z tobetników i ab ryki, Który 
gdy mu wręczónc wypow ledzen.e 
z pracy, dświadczył, że nie ruszy 
się stąd dopóki nis dostanie swó- 
jegó udziafu jaki ma we fabryce 
z tytułu ws-fiólnoty całego przemy­
słu dla wszys-ikićh cbywmteli, T e ­
go rodzaju groteskowe pretensje 
rozśmieszają każdego rozsądnego 
obywatela, ale z drugiej strony
■ H t a r A  !*» « « ' » "  H  Mips » i

Z

Ż y c ie  o r g a n l ią c y n ie

w oiJdi. W4j. PCH w ftitowitach
Komorka PóLkiej Partii Róhót 

lilczej przy Oddi. W oj. PCII w 
Katówlcaćli m oże poszczycić się 
bradzo póWaiaiym Sukcesem.

V1 Ostatnich ześoiu tygodniach 

lićżba je j członków wwóśła z 39 
do 95 osób. Osiągnięcie to nabie­

rze  Szczególnego znacżeńia jeżś li 
dodamy, żę personel Woj. Oddz. P :

tPfliiła urzędowa
Uleldy ZftotDWi-Towaro­
wej w Kałoiwlceu!j w dniu 

3 lutego 1947 r
Z B O «A

Pszenica Od zł. 2,201/ dó 3.2ŚĆ, Ży­
to Od zł. 1 S50 do 1,900 jęczmień 
pr-em csłowy od Zl. ) .70(1 do 1,700, 
Jeózmień browarniany ód zł. 2,100 
do 2 200, Owie3 pasteMiy ód zł. 
1,850 do 1,900.

PR^ETWOBT M-/YNARSK12:
Mąka pszenna 60*/* bśZ op. Od z ł  

4.150 dó 4,330, Mąka pśżeńna 70% 
Od zł. 4,630 dó 4.750, Mąką żytnia 
Mń/o bez op. od zl 2,3ÓÓ do 2,35'), 
Mąka żjhńia 80"'o bez óp. ód zł. 
2,400 dó 2,5o0 Otręby pśzeńńś ód 
zł. 1,350 cló 1400, Otręby żytnie ód 
zł. 1,100 do 1,200

ŚTKĄCŻKÓW E, OLEISTE, 
K Ó N IĆ aTN Y  

i inne nasiSua:
Gtóeh Wiktoria ód Zł. ó,8ÓÓ do 

3.7ÓÓ, Fasola Cd zł. 4,0ÓÓ dó 4 JńO, 
RZepćk ozimy ód zł. 1Ó.50Ó dó 11,000

TAŚTEW NE W A R Ł W A  I  iBi-NfE:
Ziemniaki jadalne ód Zl- 475 dó 

175, Śłóftia ód zł. 300 oo 4ÓÓ, Śiańó 
od Zł. 650 dó 750/

C. H. llććy ókóło 249 J żóh. (DMA
cza io  że  ponad 39'^ p . wtcwi. i- 
ków  PC H  w  K etflw ićarh  należy 
do Polsk ie j Partij Rooótn icztj.

Ópróćz tego ńa tArehie Wńj. 
Óadz. BĆH ukóśty-tuo-wała się ósta 
tnió Radi Żsakładotya. Rada Iićży 
9 członków i tyleż zastępców.

X X X

Z okazji dwiuł-etniej rocin icy  
ó-swóbódzeńia ód najeźdźcy ni- 
tlerówskiego redakcja lląSKó-DA 
bri-“ Pkiegó Przeglądu Adtt)itti- 
straćyjńeRó w yda je  specjalny nu 
mor poświęcony óśiągnięcioin w 
ókrboje tych dwóch la t na w e " *  
stkicm polach -arńwno adn iln iśtri 

.c ji jak  i gosp idark i p iń S tw ów ej 
W wńjew ódziw ie ś ią ikc - uągfTW 
skim.

W ńuńieiże tym będzie róWńióż 
omówiona dsiałalńóść Wój. Oddż. 
RaństWOiWśl Centrali Handlowej 
W Katowicach.

W. f).

Naśladując Ofiarę ób- w o jew o­
dy Ren, A . Zawadzkiego pracow­
nicy spółdzielni prat.y „Turbo- 
móntaż”  w  Katow icach przeka­
zali na rzecz odbudowy Ziem  Ód 
zyskanych ob ligacje Państw o­
w e j Pożyczk i Odbudowy K ra ju  
na sumę 19,000 żł.

ó fia rn y  czyn praćówników 
Spółdzielni „Turbóm óntąż”  publi­
ku jem y z praw dziw ym  zadóWó-1 
lenićm, ńińiei-nając, że znajdzie on 
w ielu  naśladowców.

♦  I
(ks) Ma óstatnim posiedzeniu 

łerżądu  Miejskiego w  śośnówmu 
zaakceptowany został projekt bu­
dowy śirśgąńOw przenośnych. 
W edług projektu.. stragany te mą 
ją być róamiesżćżone na Atenie, 
przyległym a& miejskich hal tar­
gowych.

póza tym po® ,i>anov.nano wyp.a- 
óić 15.000 żł. t.rtiufem zapórr/.gł 
dla wdów i sierot po poległych 
cżłOnKaćfc Mffioji Óby watelskiej.

*
Robotnicze ToW arżyot’ 1 o P r*y -  

joeid ł C fieei W Kak.w;ćacii dys­
ponuje jeśżćże p e zn ą  ilośuią w o l 
nyóh Jiiejsó W swoich sanato-

rideii V *  ‘SudowejJ '^dróji., Ife&ff- 
nidy i Zawiści.’’ DzieciWj;’ jzerpa-
ne, iliedożewione, „agfóżóns gru­
źlicą, po chorobach zakaźnych 
itp. można zgłosić na wyjazd i  
—  12 tygodniowy w każdej Uhez 
pseczalui Społecznej . wojewódz­
twa śląsko-dąbrowskiego i jedńo 
częśuic pisemnie lub osobiście W 
Robotniczym  Tow arzystw ie  P rz^  
jaciól Dzieci,, Óddżial w  Katowi­
cach, przy Ji Witz, Stwosza 16, 
I, p.

. A
W Rytim iiu Czynny an jest ogo- 

ten. 26 szkół powszechnych, w  
tym- 2 śydówśkie. Do szkół po­
wszechnych uczęszcza 13.200 dźie 
ei, do przedszkoli zaś — 2śóo 
.efelećl. Wśród' dziś,twy w  przed­
szkolach 1 szkołach znajduje się 
4760 półśietót i 296 sierót.

#
(k> W  rych oniach oab./łó się te* 

branie Gafzaóu Kasy 2apófń0gó*
wćj przy kopalni „Ignacy” w  Nie*
wiaaómiu Na zeor?ńiu rOZpatrZa* 
no cCły szeieg ńnióśKcw, które 
wpłynęły do zarządu ćęleni udżie- 
lęńią zapofm gi., Zarząd zatwier­
dził 49 Wnioskć w. na łąćzńś cumą 
przyżńanyćh wńiósków 1Ś260 Żł.’

powinny być ew n a łea  ąleztao- 
wyrJ, żę tutaj COŚ nie jest w  po­
rządku, że trzeba jak najspieszniej 
Wyprówadżić z błędnego .mniema­
nia w śż^ tk ieh  tych. któfym.-się 
zdaje, ze fabryka jest „dożyw o­
ciem" przechodzącym z o jca na 
syna f i że meżna ją  uważać za 
studnię n igdy nie Wysychającę —■ 
Prawidłowe kierowanie tabryką w  
tych warunkach staje cię nie ty l­
ko uciążliwe, ale wprost niemożli- 
w «.

Musimy położyć kres v-szftikie- 
gó rodzaju wareholsiwu, które tak 
bardzo w  naszym narodżie ] ■uku- 
tuje; musimy wzmocnić pószaiio- 
Wanift dla kierowników i rad Od­
kładowych. W  Kierunku iyaC mu­
szą pracować nie tylko samo iy - 
rekc je 'f abryk; ale.tak.sąńifa zw iąz­
ki żawodowt i ’ partie polityczne. 
Dyscyplint pracy nie mt żę być 
-Ozuniiana jako Sinkiina pracow­
nika. ałe jako konieczność,. be,, 
której.n ićzćgć nie będziemy^ V: ątt 
nie-przftprówadżjć.

Musimy sobia żfidć z tego sp;a- 
wę że nieposłuszeństwo i brak Sar 
nóścj już ty le  i-azy W przeszłości 
zemściły się na nas i że ty lko dy­
scypliną i  Wani ością- możemy do­
równać ińnynr narodom, có nie 
śtamt się prędzej dopóki wszyscy 
TB# fjfż;ćł'ŚfSI%nr-'Z'.w jgaafew#1: 
riyćb właściwości nas: egu okś*a&- 
tenl.

Żńane byłó pó-viedzenie rue- 
ińiećkiego okupafita, że Pólaćy są 
najlepszymi robotnikami w  św ię­
cie. Czyżbyśmy tvlKo dla okupan­
ta mieli ‘ być tyafl na jlepszymi ro- 
bótnifca-mi? Czyżbyśmy precowap 
tylkó ze straóhti pried  obozami 
kóiicentracyjnymi? Chyba tak źle 
nie jest! W ierzymy, że .synowie 
tego tak bobkterski ego narodu , ja­
kim jest naród polski potrafią być 
bohaterami nie tylko w  wojnis, 
ale i  W pókOjU.

A. G.

AAAAAAAAAAAAA AAAAi-AńAi

R ad u  P o w ia ło  w a
przeciw Hodde WfiewódzWer
(s) Chodzi o Spfńwę wżżną dla ży 

ćia pówiitu óytóftiśkifegO, bo o pie 
ftiadżŁ.

Głównym źródłem dócbodflw Efl- 
WlStowefó ZWiążkU Samorsądow-;-

Uwaga nauczyciele
miasta i powiatu Katowic

Wydział Oswiatówy jlrzy 
Wójćwódżkłm Kóriiitecie DPR 
órg&tiiżuje cykl wykładów dla 
naućżyęióli powiatu i,iyiijsta 
Katowic pt. „Nauka o Rólsće 
, o iwifccle współczesnym". 
Rozkład materiału dokonany 
został zgodnie z programem 
Ministerstwa Oświaty, / 

Wykłady odbywać się b^dą 
zasadniczo w każdą SObof? 0 
g łdz. 1 3 .dn w Dotb.u Kultury

OK2£ (Katowice ui. Franou* 
ska Ib)

Rierwsźy wykład o chatak* 
terze wpiowadzTjąćym odbe* 
dzie się dnia Ś l «tey br. Rruf. 
Władysław Warecki mówił 
będzie na tćmat i.PódstaWy 
marksizmu1‘.

Zapraszamy wsLystkieh na* 
ućzydeli, óswiatówćów i wy* 
thówawców dó Wfjytia udzła 
łu w naszych wykładach.

gó są wpływy pódatkówc, wpła-a 
Tnó przez kópamie. isgódńle z ućhwa 
U P óW . Rśdy Naród.) 1 procent war 
tofći węgle

Z  tej kwófy 61 procent wpły­
wów ńia iść ńś r®.ććz G~iinuych 
związków Satnurządówpób, r pć3o 
śta'e 40 pfóćent na rżecż Powiat 1 
wego StWiąZku Śamórządćwegó.

Wojewódzka fJaóa Narodowa za- 
Stizegła |ędtiak, że ; —oęent wpiy
wów podetkowych ód kopalni ma 
otrzymywać saomrząil wojewódzki, 
a reśżte gmlńny i pówiaty.

I na te właśnie nie chcc ugodzić 
siH Powiatowa Rada Narod .wa w 
ńrtomm. litóra twierdzi, że sa.nó 
rżąd W-ójeWddżki ńie. pntlóśi źad- 
nyćb ŚWladoZeń rżećzówjTh ńa te 
renie powiatu i kopalń;. c£. ńie u - 
prawiia gć dó tak wielkiego udzia 
fu w  -dóćftóddćft powiatu,

n? t-ćj sprą-yRę powiatowa Rada 
NaiJódóWa tio&Waiiła sprzciiw, w
którym dutitagą śię, by o śM M tś
wpiywy Podatkowe śż&- nś rżóćż 
powiatu.

uOlULNÓRÓŁŚKl PitÓGRAM  
POLSKIEGO RADIA 

śróda, dnia 5. H. 1947 r.
6,01) Sygnał jtju. 6,05 Dziennik 

poranny 6,30 Mi-zyka. 7,15 ™iaao- 
moścJ poranńś. 7,i0 itOrcerf, 6,30 ta. 
fónriąćje ogólnopolskie. 8,40 Skrzyń 
ka PĆK 8,50 Koncert życzeń 9,30 
— 1),30 Przertva. 11,30 Koncert re- 
kiemowy. ■ 11,57 Sygnał ćzalu. 12,0-5 
Audycja dla swiet-ić rót ótńiczych 
12, jÓ Arie i pieśni, l£,55 MuĄrka.
13.00 Muzyka obiadowa. 13,40 „Al­
fabet muzyczny”, 14,00 Audycja in­
formacyjne. 14,30 „Sląśk — 11'arSi.a- 
wie". 14,40 „W naszej świetlicy ra­
diowej" audycja dla dzieci. I5;03 
Opowiadanie dla dżiśći. 15,13 Wę­
drówka Z mikrofonem. 15,20 Repor­
taż. 15.30 Portrety d, iąłaćzy 15,40
Recital śpiewaczy. 16,00 Dziennik
popołuiniówy. 16,30 Muzyka angiel­
ska. 16,55 Skrzynia techniczna. 17 00 
Audycją literacki. 17,te „Melodie
óperetkóWe. 17,43 „Na żliemiacj Od 
zyskanych,”, 17,55 2 życia kultural 
nego. 18,00 Mozart — Kwintet g-dur 
13,30 j‘-Tauka przy glóSnik u. 19,00 Au 
ć/cja ala wsi. 19,15 Wiadcniości 
spnrtó-we. 19,20 ,.Tortarżystwc Przy 
jacióJ NśUk ńa Slasku”. 11,30 Audy­
cja chopinowska. 20,00 Dziennik wie 
czotay. 20,25 Utwory operewt i 
kóncerte*?e”, 21.0C „Nowe książki” 
21.15 „U ńaszyćr. proyjhćiół”. 21.45 
Rldiówy Uniwelśytet Ludowy1. 22;00 
Kwadiane prozy 22.25 Audycja roz- 
r.-wkowa. ?3,0n Sożmowy z Wandą 
Kurczewska. 23,35 Koncert cycżęó.
24.00 Zakcki czeme prograWu.



T R Y B U N A  R O BO TN ICZA

Jak e niebezpieczeństwa 
groza, s.Jorn telegraficznym

Na granicy pustyni Wiktorii w  po 
łUdniowej Australii z -stało n-.gle 
w r. 194 i  przerwane połączenie te­
legraficzne.

Po przybyciu na miejsce wypad­
ku, pracownicy służby łączności, 
ujrzeli na piasku przytwierdzona 
do izolatorów przewody, a słupów 
telegraficznych " ie  było. Tu i ówdzie 
zauważyli drobra kawałki drzewa.

Zastanawiali się nad możliwością 
dywersji. Przypuszczali, że to robo 
ta spadochroniarzy. Lacz ni muszko 
dzone przewody i  rozmiary uszko­
dzenia nie potwierdzały ich przy­
puszczeń, Przem ierzyli w iele kilo­
metrów i dotarli wreszcie do odcin 
ka, który ocalał. Okazało się, żetam  
były słupy z lanego żelaza.

Przestępców wykryto wkrótce. 
Były to termity — owady gatunku

wielkości mrówek. Mają one po­
tężne szczęki i one właśnie pokru 
szyły slupy telegraficzne.

W czasie drugiej wojny świato-, 
woj służba łączności wyruszyła do 
Arktyki, do gorących pustyń Afryki 
na wyspy tropikalne i do dżungli 
w  Indiach. Pracownicy służby łą­
czność4 zaznajomili się z geografią 
łączności, która pouczyła ich o za 
stosowaniu technicznych środków 
łączności odpowiedn.j do geogra­
ficznych Właściwości rozmaitych 
krajów.

Kiedy przeprowadzano linię tele- 
grzimzną z Anglii do Indii poprzez 
kraje zachoanio -  europejskie, Bliś 
ki Wschód i w iele pojedyńczych 
Wielkich i małych państw- musiano 
brać pod uwagę geozoPczne waruu 
ki okolicy oraz upodobanie i prze

f  --------------------------------------  N

i 't o  mówtfinazwy j

Merze BinU
Morze to nosi nazwę ze wzglę­

du na kolor wody, który jest 
bielszy, niż kolor wody innych 
jnóiz.

N ie należy jednak tłumaczyć 

tej okoliczności tylko tym, że 

nieb-j nad Mordem Białym, .po­
kryte jest prawie zawsze białymi 
chmurami.

„Ażeby =ię przekonać —  pisze 
p ro l  Szulejkin —  wystarczy tyl­
ko porównać z jednej strony na­
sycony niob leskim kolorem prąc. 
Nordkapu który wpada do Mo­
rza Północnego, a z drugiej stro­
ny blady, zielonhwo-szary kolor 
M or: a Akowskiego, nad którym 
jaśniej e niebo południowe",

Nad zagadnieniem cc określa

kolor morza (gdy morze nie po­
siada wielkiej ilości zabarwionej 
domieszki), zastanawiał się jesz­
cze Leonardo da Vinci. Dopiero 
w  r. 1921 zostało ono rozwiązane 
równocześnie prze-., hindu skiego 
fizyka Gz&iidie Ramana w  Kal­
kucie oraz uczonego radzieckie­
go Szulejkina w  Mc-stewi0, przy 
czym Szulejkin właśnie raalazł 
najbardziej zasadnicze rozwiąza­
nie zagadnienia. Okazało sią, że 
przeźroczysta woda morska ma 
odcień niebieski dlatego, że pro 
mienie czerwnne, wchodzące w  
skład spektrum słońca, wchła­
niane są silnie przesz wodo i aie 
wracają prawie z powiatem na 
powierzchnię wody. Promienie 
niebieskie zaś, rozpraszające się 
w wcJze —  z-arównc jak w  po­
wietrzu —  bardzo sikftife, są mało 
absorbowane przez wcdę.

sądy ludności tubylczej. Okazało 
się, że w niektórych okolicach nie 
można było zakładać kabli pod­
ziemnych, w innym zaś — kabli na 
powietrznych. W ’ miejscowościach, 
gdzie wybuchała epidemia cholery 
lub dżumy, .ludność tubylcza niszczy 
la linie telegraficzne, upatrując . w 
nich. przyczyno epidemii,

Wielkim niebezpieczeństwom dla 
linii łączności sa zwierzęta, świat 
roślinny oraz sajba przyroda. Niedo 
strzegalue prawie grzybki, które 
umieściły się na różnych aparatach 
łączności na południowych- wyspach 
Oce mu Spokojnego, wyrządzały 
ogromne szkody. Wynaleziono spe 
cjalne urządzenia, na których po 
dłuższych badaniach wypisane: 
„Odporne na schorzenia wy wpływa 
nę przez grzybki w dżunglach” . 
Przyżądy łączności na które się 
okłada jedwab, ołów, kaiaionia 
oraz inne substancje, okazały się 
szczególnie pociągającymi dla roz­
maitych owadów, gryzoni a nawet 
węży. Dclió” i  stosowanie barw o- 
raz zapachów celem jdstraszania 
motyli, żuków i much stały się za 
dan4om nieodzownym',

W Związku Radzieckim opracowa 
„o  peraz pierwszy na świeeię meto 
dy budowy linii łączności w  kra­
inach wiecznych lodów, co uważa­
ne było .przez długie lata za niemo 
żliwe. W czasie budowy podbiegu 
nowej stacji łączności w  Anadyr ?e, 
na Czukutce, budowniczowie mieli 
szereg trudni oh zadań do rozwią­
zania: budowa fundamentu budyl. 
ku, ustawienie anteny instalację 
maszyn, zakładanie kabli. Inżyniero 
w ie zmi szeni byli niej ednokroi nie 
ucieicać się do amysejsmograficzne 
gc budownictwa żelbetonu lub drze 
wa. Budowle takie znoszą lżej 
wstrząsy podziemne. \V szczególnie 
niebezpiecznych okolicach budowa 
nc żelazne szkielety o lekkich ścla 
r.ach drewnianych, czy też z :nnego 
odpowiedniego materiału.

Przezwyciężając wszystkie tru­
dności, inżynierowie stworzyli z te 
legrafu potężny środek łączności, 
bez którego trudno by sobie wyobra 
zic współczesne życie.

XXII aąref irskle mistóbstwa MsXI
Katowice. Poisk1 Związek Nar­

ciarski organizuje w  dniach 22 do 
26 mtego 1947 r. w  Zakopanem 
X " I I  międzynarodowe zawody nar 
ciarskie o mistrzostw. Polski.

Polski Związek Narciarski zapro 
sił do udziału w  zawodach Francję, 
Norwegię, Szwajcarię, Szwecję, 
Finlandię i Czechosłowację.

Poniżej podajemy program zawo­

dów: 22, 2 Bieg na dystansie 18 km. 
otwarty - i do kombinacji norwe­
skiej. 28. 2. konkurs skoków do 
kombinacji norweskiej, 24.2. Bieg 
zjazdowy dla pań i  panów. 25. 2. 
Slalom dla pań i panów, slalom 
specjalny dla pań i panów. 26. 2. 
Otwarty konkurs skoków i rozda­
nie nagród.

Kurs im iikacyiuy 
kstruMroi 

Jeklrej aiietyfci
Warszawa. W Warszawie rozpo­

czął się dziesięciodniowy unifika­
cyjny kurs. instruktorski w iekkiej- 
atletyce. Kurs' ma bardzo ważne 
znaczenie dla prac szkoleniowych 
w  tym sporcie. W kursie bierze u- 
dział 2 ( j  uczestników a między in­
nymi: Kwąśniewska Wajs-Gretkie 
wicz, Rutkowski, Morończyk, H ofi- 
.nan Karol oraz tyczkarz Mucha z 
Czeladzi i Kozubek z Katowi:.

ZIMOWE MISTRZOSTWA POL- 
SKI W  OLSZTYNIE,

W dniach od 8 do 9 lutego odbę­
dą się w  Olsztynie zawody o mi­
strzostwo polski w  . Dkkiej atletyce. 
Zawody, w  których wezmą udział 
najwybitniejsi zawodnicy z 'a 
Jtilski odbędą się w  wiendej hali 
sportowej, w której ostatnio zain­
stalowano centralne ogrzewanie.

Przebieg zawodów transmitowa­
ny będ: le przez Polskie Radio.

MODERÓWNA NIE WEŹMIE U- 
I  IAŁU  W  LEKKOATLETYCZ­
NYCH MISTRZOSTWACH POLfh^

Najszybszą obecnie sprinterka 
Polski, Mieczysława Moderówna Ł. 
K S. Łódź, oświadczyła, że z po­
wodu egzaminów na Uniwersj tecie. 
do którego uczęszcza, nie będzie 
mogła startować w  dniach 8 i 9 lu 
tego w  zimowych mistrzostwach 
Polski w  Olsztynie.' Pod nieobec­
ność Moderówny, żeński0 konin'.ren 
cje w  Olsztynie stracą wiele na 
swej atrakcyjności.

MISTRZOSTWA MŁODZIKÓW.

Katowice. W dniach od 21 do 22 
lutego rozegrane wstaną w  Cho­
rzowie Batorym indywidualne mi­
strzostwa młodzików. Organizacja 
mistrzostw spoczywa w rękach dru 
żynówego mistrza Śląska RKS Cho 
rzów Batory.

Finał odbędzie się w  hali powy- 
stawowej w Katowicach w  ramach 
meczu o irużynowe mistrzostwo 
Polski w  boksie między * KS-em z- 
Łod^i a RKS Batory.

'EKLIGO.WCY URZĄDZAJĄ TROJ 
MECZ PIŁKARSKI.

Bytom. Wykorzystując wolne ter 
miny przed rozgrywkami eiir , ra- 
ćyjnymi o wejście do L ig i mistrz 
Śląska opolskiego Polonia b tom­
ska organizuje trójmecz byłych li­
gowych drużyn z roku 1939 to jest 
Ruchu, AKS-u i Polonii bytom­
skiej. Turniej ter wywołał zrozu­
miałe zainteresowanie

CERDAN ZW Y C IĘ ŻA  

Paryż. - Mistrz Bramcj; waSi 
śre-doie; Marcel Jordan, po po­
wrocie z Ameryki stoczył pierw­

szą walkę w  Europie walcząc °  
tytuł mistrza Europy, z  Belgiem  
Leonem Fouąaetei.:. Spotkanie 
to zakończyło się błyskawicznym  
zwycięstwem Cerćama, gd„ż już 
w  pierwszej rundzie Ćerdan ziwy 
ciężył swego p-rzeciwiukł, przez 
k. o.

Kraków. Zapowiadany przyjazd 
do Polski trenera norweskiego na 
3. 2, 17 nie nastąpi, ponieważ 

P Z N  zn późno go zawiadc nił i 
został ou w  międz; azasie gdzie­
indziej zaangażowany. v

Polski Ltdąztk Narciarek' od­
niósł się ponownie do Norweskie-, 
go Związku Narciarskiego o de­
legowanie do P~Iskl innego tre­
ner? od 10. 2. 47.

*  *  *

H OKEIŚCI AM ER YK AŃ SC Y  

JA D Ą  B O  PR A G I

Amerykański Związek ŁtokejcK 
w y zaprzeczył wiadomościom, ja­
koby zespół hokejowy, bawiący 
obecnie w  Europie' miał reprezen 
tować Stany Zjedn-ozone na mi­
strzostwach hokejowych świata. 
W  najbliższych dniach przyje­
chać ma do Czechosłowacji repre 

zentacyjna drużyna U sA , która' 
bronić będzie barw  U SA  na mi­
strzostwach świata.

Ciekawy pojedynek piłkarski
Londyn IV ramach rozgrywek 

o puchar Związsu Piłki Nożnej 
~dbyło się ponowne spotkanie 
między , „BrenJford” i „L śce -  
stet”, które nawet mimo dogryw 
ki, zakończyło się wynikiem bez' 
bramkowym, Ogółem, włączając 
w  to poprzednie spotkanie roze­

grane międz„ ćwpma zespołami 
obie drużyny grały ze sobą 3 i  pół 
godziny i nie zdobyły ani jednej 
Dramki.

Trzecie spotkanie rozegram, zo 
stanie w  poniedziałek, a zwycięz 
ca grać będzie w  następni :j run­
dzie z Newcastle.

CENTRALA FELAZA l  "TALI KATOWICE, ULICA J. LIGONIA NR. 1
o g ł a s z a

prze tai; nieograniczony
aa następujące roboty:

a) roboty wykończeniowe,
b) roboty instalacji elektrycznej,
e) roboty instalacji sanitarnej,
1) roboty centralnego ogrzewania wodnego, urządzeń 

cieplej wody oraz przewietrzenia kuchni
W budującym się 4-pietro vym gmachu biurowym o kubaturze 12.300 rr3 

w Katowic cb ul. Wita Stwosza Nr. 7.
Ślepv kosztorys otrzymać możni w  Re -recie Inwestycyino-Budowlr-j

Centrali Żelaza i Stali. Katowice, ui. Ligonia Nr. 7, pokój Nr. 42. O fen . uaiezy 
składać w Insti _kłorarie Central Hutniczych w  KaLOwicach, u1 J. Ligonia_ N r.' 7, 
pokój Nr. 22, w  podwójnych kopertach, z których wewnętrzna m u l i  byc zam - 
kowana. u a zewnętrznej kope.cie umieścić należy napis ..Przetarg na robo­
ty   Cen'tali Żelaza i Stali” . -

Firmy biorące uuział W przetoirgu winny złozyc w -tasie Centrali i.ęj.aza 
1 Stali, Katowice, ul. J. Ligonia Nr. .7, wadium w  wysokości 2 /» oierowa- 
nei sumy kosztorysowej. Dowód wpłacenia powyższego wadium nalnzy doią- 
czić  do oferty. Zami st y.mł^y gotówkowej, honorowana będzi- .warancja 
1 nkowa na kwotę obliczoną w  powyższy sposób. Firmy zwolmonc “  
stawie zarządz ...i wład? od obowiązku składania ^idium , winny przedłożyć 
v1łowieduie zaświadczenie Wadium podlega zwrotowi po ukończeniu Pe_^' 
targu y razie odrzucenia.ofert; ; a w razie pc-pisania umowv pc zuzen.a prze- 
widz4anem w  u. iow ie zabezpieczenia ".ależytego je j wykonan,^

Protokólarne -twarcie ofert >ą*t pi dn. 17. 2. 1947 r. w Inspektoracie 
Central Huti czyich w . .u.stępujących godzinach:

1) dla robót w ył ńczeni vycn c godzime i-te j
2) dla oót elektrycznych o godzinie 10-tej.

unieważnienie p,zeta:3n bez podania .rz-czyn. fj?AP) 361 Rr

m m i .

w burdze lobrym stanie j 

mai ki

t a jn ie  spffueńa
390 krPawszeclana 

i n j n z i e h i a  S i i - j jy n c ó w  i
i  fldpWledz. naziarami j

tf tiRÓDKOPiE S/0polsbi j
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PAŃSTWOWA s z k o ł a  
SAMOCHODOWA  
przy Wojewódzkim 

Wj dziaie Motorvzr,cji 
K  I.TOW3 E 

Jagiellońska 23 ropomyna 
6-lIo łVK Iniowy K U F ' 
KIEŁ OWCÓW z dniem 
10 lutego br. — Nauka 
rano lub wieczorem. — 
Zuiżki tolejowc zai ew- 
ni jnt. Zgłoszenia: pokój
a r. .  17. 38E kr

I  Wolne posady

łosziiKUjemy: doświad-
:zoncgo magazyniera z 
dłuższą praktyką oraz 
rutynowanych samodziel­
nych księgowych. Zgit i- 
żenia k ierc , ać należy 

do Zjeanóczenia Biur Pro 
jektowo-Tlontaż^wycb w
Katowicach, ul. aamłjio- 
wa 3 ._______ ' ■ 398 kr

Potrz ma od zaraz star­
sza dziewczyna do wszy­
stkiego. Zgłoszenia na 
Wnady 27 m. 7 od 8 -  
!»■ » 2—6.

p a ń s t w o w a  c e n t r a l a  h a n d l o w a

ODDZIAŁ REJONOWY W  OPOLU

o g ł a s z a

p ^ lu r ti  meogranieżony
na remont budynku biurowego 

w Opolu  przy ul. Powstańców 20
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

w  kancelarii Oddziału Rejonowego P. C. H. w  Opolu ul. 
Koraszewskiego, 14, do dnia 12 lutego 1947 r. god?. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 11-ej, 
Podkłady ofertowe i  i iliższe inlormacje można otrzymać 
w  kancelarii w/w Oddziału L,ejonnwego.

Wadium w  wysokości 5% od sumy oferowanej należy 
złożyć przed przetargiem w  kasie tutejszego Oddziału.

Dyrekcja Oddziału zastrzega sobie prawo wyburu ofe­
renta, unieważnienib przetargu lub zmianv ilości robót, 
bez podawania powodów. 398 kr

Zatrudnimy natychmiast 
. iegłego stenografa mo- 
ż iwie ze znajomością ję ­
zyków obcych. Zgłosze­
nia w  L u k a m i przy ul. 
Sobieskiego Xl pok. 21. 
Katowice od gód-- 17-tej.

Potrzebni itolarze ne rr- 
boty meblowe. Bytom, 

imolenia 3. 547g

Posed poszukują
ózoier-mei.-iianik z długo­
letnią praktyką iszuku- 
je posady jakc- kierow­
nik garażu lub szofer. 
Własny sam jcLóg osobn- 
wy mogc oddać dy- 
snozycji. Zgłoszenia Try­
buna . Robota .za, Kato­
wice, pod „ 10” .
Mistrz ślusarsko-samo- 
chodowy specjalność sil­
ników „Diesla" poemku- 
j< pracy. Zgłouenła dc 
./Tryb. Rob.' Katowice, 
3. gr, Maja 28 pod „222

Kupię Kompletne uirzą- 
1zeme dr wyrobu Oasty 
do sębów, Tadausz Mu: 
sia’ Kraków Kazimierza 
Wielkiego 108 talsfon. 
573-87. 3 ,4kr

KUPIĘ fisharmonię 
pedałową nat/et zepsutą. 
Zgłosz. pod „Fisharmo­
nia wolna”  , Trybuna”  
Katowice. 556 g

Kroczak Maria, ur. w
Ząiudcach, yovr I ,wów,
proszona jfs t o podanie
swego adresu - bratu:
Eroczali Franciszek, Sta­
ra Cerkiew, pow. Hub- 
czyce, Śląsk < Jpoiski.

4 kr

doszukuję Stanisławy 
Węgrzyi. z domu Lata­
wiec z Rawy Ruskie4. 
Dać zn_ć: Szczanińska
Koźle, Skarbowa 5.

593 g

Aalina Gdcsz z Hołób k. 
Kov/la, poszukuje rodzi- 
n; Wiacforncści kierować 
Dąbek Antoni, Rosów 
pow. Rybnik G. Si. 589 ę

tTnieważjam  dowód re- 
natriacyjne Nr. 465 na 
nazw fsko Vencka Tani: - 
ra, znaleziony oddać 
do PUR — Katowice 
Chorzowska 76

Kursy Aierowcow l 
samuuaodowycłi
Mieczysław Studencki 

KATO WICU, 
ulica Stawowa 1, 

Telefouj 3481; i 34372 
wyszkoliły tysiące 

rowców w 
15-letniegc 

na Śląski

Zamienię 4 pukoji we 
piękne mieszkanie 'yiUu- 
we z werandą i  ogrodem 
w Opilu nr pouoi ne w  
Katowicach. Wiadomość: 
sekretariat Redakcji T iy  
buny Robotniczej' Kato- 
v/ice. telef, 36i-04.

N a u k a i
Korespondencyjne kursr 
księgowości. Informacje 
wublln sk' ooczt. 103, 

173 kr,     : U h .
Kroje damskiego w y jc u  
Sojkowa Kurowice. Teat­
ralna 10. Zapisy przyj­
muje codziennie. 545 g

Poszukujemy

i technikoH
łionsfrnkiiorów
jMSipowydi
i n a  a j ja n tu r ę  n a  tlobr. :ch 
w aru n k ach .

ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU  
KOTLARSKIEGO, Wydział Perso- 
namy, KRAKÓW , Rynek Główny B.

389 kr
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J AW fl RZNICKO-MIKOŁOWSIIIE  
ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU  

W Ę G L C W E G O

xakiis>i ^

S A M O C H O D Y
OSOBOWE
w  dobrym stanie.

Zgłoszenia przyjmuje

DYREKCJA, KRAKÓW, U L  
STRASZEWSKIEGO 26.

(PAPJ 29i kr
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Kulim y kitalogi
m.krętek zabez^teai^ydi

typu „P A L " i „3 0 XER"
ewentualnie wzory tych nakretefc po 
jednej z każdego wymiar" (calowe 
1 metryczne). J97 kr
ZJEDNOCZEŃrE PRZEMYSŁU  

MASZS..ÓWś:Gł" — r.ENX.iAL:rE BIURO 
Wa  NSTK JKC-TJNE ^ ł  T O lii ULICA  

POWS ANCOW ŚLĄSKICH 6

Wydt  Komitet Woj. FPR. Katowice, RedL Komttel Redakcyjny. Redakcja i Administracja Katowice, 9. -  Tel ,40-41/42.
Mifjełri: ulica i *0 Maja 29, tel 338-30. Adies RUakcji: Kraków. .Wiśłca 4 — TeL S86-33, — Reóahtcr orzjmuje adgoda h iit ti J

Ąieu 301-00. - Konto PKO 117 i”flf 
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